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Różowe okulary
Ju ż to w tym rok u P olacy n a b rak  

sen sacyj p olityczn ych sk arżyć się n ie m ogą. 
K ażd y p raw ie d zień p rzyn osi n ow e w ieści 
p olityczn e i n ow e n iesp od zian k i. Ź yjem y  
jak b y n a w u lk anie, o k tórym n igd y n ie  
w iad om o, k ied y w yb u ch n ie i k iedy siać 
b ęd zie d ook oła sieb ie sp u stoszen ie . N ie  
jest to sytu acja różow a. Jeszcze sm u t
n iejsze są p ersp ek tyw y P olsk i n a p rzy 
szłość. O  n ich to P olacy n ie m ów ią ch ęt
n ie. W olą się grzebać w p rzeszłości i b ez  
k oń ca p rzyp om in ać to co b yło , co k ied yś 
P olak ów d zieliło , zam iast p rzek reślić sta 
re lin ie p od zia łu i jąć się p racy tw órczej  
n ad b u d ow ą n ow ej, szczęśliw ej P olsk i i 
lepszego ju tra n aszej O jczyzn y .

N aród P olsk i jest z n atu ry n arod em  
p esym istów , czarn ow id zów . N a w szystk o  
p atrzy p rzez czarn e ok u lary . Jesteśm y p o 
d ejrzliw i. W szystk iego się lęk am y. Ł atw o  
u legam y m in orow ym , p łaczliw ym n astro 
jom . T ru d n o, b ard zo tru d n o n am  w yk rze
sać w iarę w  w łasn e siły i w  siły P olsk i.

Jed n ego m am y w P olsce człow ieka , 
k tóry n ie u zn aje p esym izm u , k tórem u n ie  
m ożem y zarzu cić b rak u w iary w lep sze 
ju tro P olsk i, k tóry w yp ow ied zia ł b ez 
w zględ n ą w alk ę n aszem u czarn ow id ztw u  
n arod ow em u , n aszem u ep id em icznem u o- 
p u szczen iu  rąk i n aszem u , tak typ ow o p ol
sk iem u : „jak oś to b ęd zie 4” . i

T ym człow iek iem , p atrzącym n a P ol
sk ę p rzez różow e ok u lary , jest d łu goletn i 
w icep rem ier i m in ister sk arb u in ż. E u ge-i 
n iu sz K w iatk ow sk i. Z d u m iał on w środ ę 
ca łą P olsk ę sw oim w p rost b ezgran icznym  
rek ord ow ym op tym izm em . O d m alow ał su - 
tu ację gosp odarczą P olski w tak jasn ych  
k olorach , tak p rzek on yw u jąco op erow ał 
cyfram i i d an ym i statystyczn ym i, tak a z 
tw arzy jego m in isteria ln ej b iła w iara w ! 
P olsk ę i N aród P olsk i, że tru dn o jego ek -| 
sp ose n azw ać in aczej jak  p op isem  m esjan i-' 
styczn ym . T o p op rostu gorliw y głęb ok iej 
w iary ap osto ł p rzem aw ia ł z tryb un y sejm o-i 
w ej.

N ie zam ierzam y w  tej ch w ili p olem izo-' 
w ać z p . w icep rem . i w yk azyw ać m u , że  
w  k raju p atrzy się n a te rzeczy troch ę in a-| 
czej, że n ie w szystk o w P olsce jest tak ie 
b łyszczące, jak n am d o w ierzen ia p od aje 
p . K w iatk ow sk i. P rzeciw n ie —  ch cem y u -| 
sp raw ied liw ie jego op tym izm , rozgrzeszyć! 
go z tak różow ego p atrzen ia n a p ołożen ie  
gosp od arcze P olsk i.

W icep rem ier K w iatk ow sk i n ie jest w ] 
P olsce człow iek iem  n ow ym . Z n am y go od ] 
w ielu ju ż la t. W iem y że G d yn ia jest jego  
d zieckiem . Z rów n ow ażon y b u d żet to rów 
n ież zasłu ga p . K w iatk ow sk iego . Ś m iały 
p lan w skrzeszen ia C en tra ln ego O k ręgu  
P rzem ysłow ego p od S an d om ierzem  i R ze
szow em  zrod ził się tak że w jego u m yśle i 
on go rea lizu je z p od ziw u god n ą en erg ią , 
tak jak p rzed tem  tw ard ą ręk ą p rzek u w ał 
w cu d n ą rzeczyw istość śm ia ły sen o w łas-
n ym  p orcie p olsk im . ।

N ik t w icep rem ierow i n ie m oże od m ó-

w ić w ielk ich zasłu g . N ik t n ie zap rzeczy ,; N ie b yłb y zap ew n e p . K w iatk ow sk i n ego p och od u n ap rzód d o w ytk n iętego so- P olsk i w yp ływ a ów op tym izm , k tórego  
ze zd oln y ten i en erg iczn y m in ister-ek on o- n igdy w yb u d ow ał G d yn i, gd yb y  n ie b yl b ie celu . D otąd jeszcze żad en p esym ista , w ielu z n as n ie rozu m ie jak o k łócącego
m ista zw iąza ł ze sw oim im ieniem szereg  op tym istą , gd yb y n ie m iał w iary  i siły P ol- żad en czarow n ik b itw y n ie w ygrał. P rze- się z rzeczyw istością p olsk ą , p rzyn ajm n iej
p ięk n ych p oczyn ań i w sp an ia łych su k ce-  i sk i. N ie  b yłb y zrów now ażył  b u d żetu , । grać m oże cop raw d a i op tym ista , zw łasz- tą n aszą szarą , cod zien n ą , tą rzeczyw isto-
sów . P am ięta o tym zw łaszcza P om orze, gd yb y n ie  zd ob ył się n a śm ia łe  i od w ażn e  j cza w  ted y , gd y op tym izm  jego p rzek racza  ścią , z k tórą stykam y się cod zien n ie i n a
k tóre d o osob y w icep rem iera K w iatk ów -1  d ecyzje. N ie b u d ow an ob y w tej ch w ili C . L gran ice lu d zk ich m ożliw ości. W n aszym k tórą p atrzym y p rzez in n e n asze p osp olite 

sk iego m a sp ecja ln ą słab ość. N ik t b ow iem  i O . P ., gd yb y n ie zn ow u w ielk a w iara , gd y- w yp ad k u , p olsk im , tych gran ic d otąd n ie tak typ ow o p olsk ie czarn e ok u lary .
tak w P olsce n ie p od k reśla d on iosłość za-1  b y n ie ow e różow e ok u lary p . w icep rem ie p rzek roczon o . P rzeciw n ie —  d alecy jesz- P . K w iatk ow sk i p atrzy n a P olsk ę i jej 
gad n ień m orsk ich i p om orskich w życiu ra . T ak zaw sze b yło w h istorii, że śm ia- i cze jesteśm y od ich osiągn ięcia . • m ożliw ości gosp od arcze z in n ej p łaszczyz 

n y, z p łaszczyzn y tw órczej. D latego n ie  
P olsk ę i P olak ów . C h ce ich p orw ać za so- m iejm y p reten sji d o tych jego różow ych  
b ą, p ok azać im  d rogi, w iod ące d o w ielk iej ok u larów , k tóre w w oln ej P olsce ju ż n ie- 
P olsk i, d o P olsk i lu d zi w ierzących w jej raz —  jak to m ów ią p esym iści, gd y d ok o- 
p osłan n ictw o lu d zi rzeteln ej p racy i ol- n an o w ielk iej rzeczy w b rew ich p rzyp u sz- 
b rzym iego w ysiłk u . N ie traci w iary , że w czen iom  —  zd zia ła ły cu d a. O p tym izm  jak  
k oń cu od n iesie zw ycięstw o, jak ju ż zw ycię- w id zim y, m a d u że za lety . Jest tw órczy —  
ży ł n a ty lu od cin k ach. ' i d latego n ie zw alczajm y  go!

Z tej w łaśn ie w iary w  P olsk ę i w  N aród  ; SO®

P ań stw a, jak w łaśn ie p . K w iatk ow sk i. D la łych , od w ażn ych , d o op tym istów n ależał 
n ik ogo w yb rzeże b ałtyck ie i jego zap lecze św iat. T ylk o op tym iści tw orzy li w ielk ie  
n ie b yło tak w ażn ym czyn n ik iem w p oi- d zieła . T ylk o lu d zie , k tórzy n iczym  się n ie  
sk im  życiu gosp odarczym , jak w łaśn ie d la  i zraża li, n ie ob aw ia li się żad n ych p iętrzą  
ob ecn ego w icep rem iera . T o m u P om orze ;cych się p rzed n im i tru d n ości, k tórzy n ie  
p am ięta i d latego liczn i p rzeciw n icy p oli- lęk a li się n iczego , b yli b u d ow n iczym i, zd o- 
tyk i gospod arczej p . K w iatkow sk iego w ła- 1 b yw cam i, reform atoram i. T e w łaśn ie ro 
śn ie u n as n a P om orzu , n ajsłabszy zn ajd ą żow e ok u lary , k tóre  n osi rów n ież p . K w iat 
p osłu ch . i k ow ski, b yły m u b oźcem d o n iep rzerw a-

Z Dalekiego Wschodu

Pięć warunków pokoj
S Z A N G H A J. A m b asad or n iem ieck i w  

C h in ach T rau tm an p ow rócił w czoraj d o  
H an k ou p o p rzeprow ad zeniu w N an k in ie  
rozm ów z m arszałk iem  C zan g - K ai - S ze- 
k iem . W ed łu g w iad om ości otrzym an ych z 
H an k ou , w yd aje się rzeczą p raw ie p ew n ą, 
że am b asad or T rautm an w yw arł n acisk n a  
C zan g - K ai - S zek a , zach ęcając go d o za-

Na dzień 8 grudnia

Matka Boska Niepokalanego Poczęcia

I w arcia p ok oju i p rzed łoży ł m u w aru nk i, 
p rzy p rzyjęciu k tórych Jap oń czycy b yli
b y —  zd an iem  jego —  sk łon n i d o w szczę 
cia rok ow ań p ok ojow ych . W aru n k i te są  
n astęp u jące:

I) p rzystąp ien ie C h in d o p ak tu an ty- 
k om intern ow sk iego;

2) u zn an ie M an d żu rii i zatw ierdzen ie

icep rem ier K w iatkow ski w ierzy

au ton om ii C h in p ółn ocn ych ;
3) stw orzen ie k on cesji jap oń sk iej w  

S zan gh aju ;
4) p od anie rew izji taryf cel ch iń sk ich ;
5) reorgan izacja K u om in tangu .
Jak się zd aje, m arsza łek C zan g - K ai - 

S zek n ie p rzyją ł tych w aru n k ów , n ie zer 
w ał jed n ak u k ład ów  i złoży ł am b asad orow i 
n iem ieck iem u sw oje k on trp rop ozycje. W
ch iń sk ich k ołach p olityczn ych w H an kou  
ośw iad czono , że zab ieg i n iem ieckie , m ają 
ce n a celu p ołożenie k resu k on flik tow i n a  
D alek im  W sch od zie, złagod ziły jed yn ie for 
m ę, lecz n ie treść żąd ań jap ońsk ich . P ro 
p ozycja jap ońsk a n ie w sp om in a w cale o  
w ycofan iu w ojsk jap oń sk ich z terytoriu m  
ch iń sk iego , k tóre to w ycofan ie b yło p od 
staw ow ym  w aru n k iem  C h iń czyk ów  d o roz
p oczęcia jak ich k olw iek rok ow ań .

Położenie na froncie
S Z A N G H A J. Jap oń czycy zn ajd u ją się 

ob ecn ie m n iej w ięcej w od leg łości 25 k m . 
od N an k in u , sk ąd lu d n ość cyw ilna w d al- 
zym ciągu u ciek a, p od czas gd y od d zia ły  
ch iń sk ie zb ierają się tam celem  staw ien ia  
ostateczn ego op oru . C h iń czycy p rzygoto- 

’ w an i są n a atak z trzech stron : od lin ii k o- 
. lejow ej S zan gh aj - N an k in , od d róg w io 
d ących z H an k ou d o N an k in u i S zintan - 
N an k in . N a rzece Y an gtse w p ob liżu P a- 
w eik an g w p ad ł w ręce Jap oń czyk ów k rą 
żow n ik ,JM in g - H ai“ n ajlep sza jed n ostk a  
flo ty ch iń sk iej.

----------------- BB9BI------------------

| Zbiorowa eksmisja żydów z domów 
। chrześcijańskich w Inowrocławiu

N 0W R 0C Ł A W . N a zeb ran iu  S to  w arzy  
szen ia W łaścicieli n ieru ch om ości p ow zięto  
jedn ogłośn ie n astęp u jącą u ch w alę:

„W łaściciele n ieru ch om ości m iasta In o 
w rocław ia p rzyrzek ają w gran icach p rzy 
słu gu jących  im  p raw  w yek sm itow ać w sz\  st- 
k ich żyd ów ze sw oich d om ów i w  p szyszło- 
ści n ie w yd zierżaw iać żad n ych lok ali ży 
d om . W szyscy ci w łaściciele, k tórzy w  
p rzyszłości w yn ajęliby m ieszk an ia łu b lo 
k ale żyd om , zostan ą n ap iętn ow an i p u b licz
n ie jak o zd rajcy n arod ow ych in teresów  
p olsk ich i zostan ą w yk lu czen i ze S tow arzy 
szen ia , jak o szk od nicy sp raw y n arod ow ej ’4 .

d alszej rezo lu cji p ostan ow ion o u - 
p raw n ie zarząd S tow arzyszen ia d o zb ad a 
n ia k on trak tów d zierżaw n ych p oszczegól
n ych człon k ów  z lok atoram i —  żyd am i i 
sp ow od ow an ie w ym ów ien ia u m ów .
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Chleb dla
W B ie ls k u b a rd z o  p o trz e b n y  je s t D o m  

T o w a ro w y . N a d a rz a s ię o k a z ja o b ję c ia  lo 

k a li p o b a n k u w c e n tru m w ra z z 7 -m io  

p o k o jo w y m  m ie s z k a n ie m . U ś w ia d o m ie n ie  

m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a  w ie lk ie . P o p a r 

c ie z a p e w n io n e , s ą m o ż liw o ś c i u z y s k a n ia  

n a m ie js c u k re d y tu .

D o c z y s to p ie rw s z e j p o ls k ie j w ię k sz e j  

fa b ry k i k o ż u c h ó w b a ra n ic h p o trz e b n i  

w s p ó ln ic y lu b w s p ó ln ik z k a p ita łe m  1 0 0 - 

1 5 0 .0 0 0  z ł. p o n ie w a ż w y tw ó rn ia ta  n ie in o  

ż e p o d o ła ć w s z y s tk im  z a m ó w ie n io m . F u n 

d u s z  p ra c y  m a w  te j fa b ry c e  u d z ia ł 6 0 .0 0 0  

z ł . Z w ra c a m y u w a g ę n a b a rd z o k o iu n k tu  

ra in y in te re s .

W  o k o lic y o b f itu ją c e j w o w o c e p o 

trz e b n a  je s t h u r to w n ia o w o c ó w  k ra jo w y c h  

i p rz e tw ó rn ia .

P o trz e b n y P o la k c h rz e ś c ija n in b ra n ż y  

k o lo n ia ln o -d e lik a te so w e j z g o tó w k ą o d  

5 .0 0 0  z ł d o s a m o d z ie ln e g o p rw a d z e n ia in 

te re s u  d o b rz e  p ro s p e ru ją c e g o .

D o is tn ie ją c e j k a w ia rn i je d y n e j p o l 

s k ie j w  1 7 - to  ty s ię c z n y m  m ie śc ie  w o je w ó d z  

tw a lu b e lsk ie g o p o trz e b n y je s t c u k ie rn ik  

z w ła sn y m  u rz ą d z e n ie m  i o k o ło 1 .5 0 0 z ł  

g o tó w k i.

O s ie d lo n y P o z n a ń c z y k b ra n ż y s k ó rz a 

n e j w  je d n y m  z w ię k sz y c h  m ia s t n a  W o ły 

n iu , p o s z u k u je d o b re g o c h o le w k a rz a b e z  

m a s z y n , z k a r tą rz e m ie ś ln ic z ą .

W  p o w ia to w y m  m ie śc ie w o j. łó d z k ie g o  

b ra k  p o lsk ie g o s k ła d u k o n fe k c ji, s k ła d u  

ro w e ró w , ra d ia , h u r to w n i g a la n te r ii i to 

w a ró w  k ró tk ic h . S ą d o w y n a ję c ia  lo k a le .

W  w ię k sz y m  m ie śc ie  p o w ia to w y m  w o 

je w ó d z tw a lu b e lsk ie g o b a rd z o p o trz e b n a  

je s t h u r to w n ia  k o lo n ia ln a . P o p a rc ie  z a p e w 

n io n e , o d p o w ie d n ie lo k a le s ą . P o ż ą d a n y  

je s t p rz y ja z d re f le k ta n ta d o te g o m ia s ta

Polaków
P o trz e b n y w s p ó ln ik  z 1 .0 0 0  z ł g o tó w k i  

d o n o w o z a ło ż o n e g o  w a rs z ta tu  ra d ia , ro w e 

ró w  m a sz y n  i td . w  je d n y m  z m ia s t p o w ia 

to w y c h w o j. k ra k o w s k ie g o n a s ta n o w is k o  

k ie ro w n ik a (m o ż e b y ć e le k tro m o n te r lu b  

m e c h a n ik .

W  K a to w ic a c h p o trz e b n y je s t s k ła d  

g a la n te r ii d a m s k ie j .

W  m ie ś c ie ty m  m o ż n a w y n a ją ć w c e n 

tru m  lo k a l.

W  3 0 .0 0 0 m ie ś c ie w o j. ś lą sk ie g o je s t  

d u ż y lo k a l d o w y n a ję c ia z 2 o k n a m i w y 

s ta w o w y m i. P o trz e b a w  ty m  m ie śc ie s k ła 

d u ż e la z a i k o n fe k c ji .

O s ie d le n i w w ię k s z y m  m ie śc ie n a W o 

ły n iu k ra w c y p o trz e b u ją k ilk a d o b ry c h i 

s u m ie n n y c h c z e la d n ik ó w .

W  1 3 - to ty s ię c z n y m  m ie śc ie p o w ia to 

w y m  n a P o le s iu , p o trz e b a  p o lsk ie j d ru k a r 

n i, f ry z je ra s p e c ja ln ie d a m s k ie g o , s k ła d u  

b ła w a tó w , d ro g e ry jn e g o , ż e la z a , n a c z y ń i 

s z k ła .

W  Ł o d z i s ą d o w y n a ję c ia lo k a le n a d a 

ją c e s ię n a m a n u fa k tu rę , b ie liz n ę , o ra z  

k o n fe k c ję , p o d a w n ie jsz y m  . .D o m u T o -  

w a ro w y m “ —  „ Y o rk -W h o le W o rt“ ( lo k a l  

w  k a m ie n ic y  c h rz e ś c ija ń s k ie j) .

W  c e n tru m  w ię k s z e g o m ia s ta w o j. lu 

b e ls k ie g o m o ż n a n a b y ć k o rz y s tn ie n ie ru 

c h o m o ś c i z lo k a la m i (p o trz e b a c a . 4 0 .0 0 0  

z ł) .

P rz e d s ię b io rs tw o z a k u p u s ta re g o  ż e la 

z a i in n y c h  o d p a d k ó w  p o s z u k u je  te j b ra n 

ż y fa c h o w c ó w , k tó ry m  p o w ie rz y ło b y p ro 

w a d z e n ie  f i l i i w ro z m a ity c h m ia s ta c h P o l 

s k i.

D o d o b rz e p ro s p e ru ją c e g o s k ła d u  m a 

te r ia łó w b u d o w la n y c h i o p a lo w y c h je s t

Okręgowe R 
przy

W  d n ia c h  2 4 ,2 5  i 2 6  l is to p a d a b r . o d 

b y ły s ię w P a w ło w ie (p o w . c h o jn ic k i) w  

W e jh e ro w ie  i w  S ta ro g a rd z ie  d o ro c z n e z e 

b ra n ia O k rę g o w y c h R a d R o ln ic z y c h w  

k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł s ta li c z ło n k o w ie  R a d  

p p . S ta ro s to w ie w ła śc iw y c h p o w ia tó w  —  

ja k o p rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łó w P o w ia 

to w y c h , P re z e s i to w a rz y s tw R o ln ic z y c h  

P o w ia to w y c h ; P re z e s k i O d d z ia łó w  P o w ia 

to w y c h K ó ł G o s p o d y ń W ie jsk ic h  i R a d c o 

w ie P o m o rk ie j Iz b y R o ln ic z e j. P o z a ty m

n a d z ie ń 1 1 g ru d n ia n a p o w ia to w y Z ja z d  

K u p c ó w  P o lsk ic h —  C h rz e śc ija n .

p o trz e b n y w s p ó ln ik z w ię k s z y m  

łe m .

k a p ita -

N ie fa c h o w ie c p o s ia d a ją c y  s k ła d  k o lo 

n ia ln y w 5 4 - ty s ię c z n y m  m ie śc ie w o j. b ia 

ło s to c k ie g o p o s z u k u je w s p ó ln ik a z 1 .0 0 0  

fa c h o w c a .

W ’ w ię k sz y m  m ie śc ie  p o w ia to w y m  w o j.  

lw o w s k ie g o p o trz e b a s k ła d u n a rz ę d z i ro l 

n ic z y c h , ro w e ró w , s k ła d u  s k ó r i c h o le w k a 

rz a . s k ła d u  m ą k i, z b o ż a , fa rb  i p o k o s tó w .  

J e s t d o  w y n a ję c ia o d p o w ie d n i lo k a l, k tó ry  

p o p e w n e j p rz e b u d o w ie n a d a w a łb y  s ię n a  

p ie k a rn ię , w z g l. n a re s ta u ra c ję . N a d a rz a  

s ię ró w n ie ż o k a z ja w y n a ję c ia s k ła d n ic y  n a  

d rz e w o b u d o w la n e ( ra z e m  z m ie s z k a n ie m  

w  k tó re j to  b ra n ż y  b ra k  P o la k ó w .

* * *

In fo rm a c y j w  p o w y ż s z y c h  s p ra w a c h  u -  

d z ie la Z w ią z e k  P o lsk i —  P o z n a ń u lic a  

S k a rb o w a  5  m . 7  w  g o d z in a c h  o d  1 0 ,0 0  d o  

1 3 ,0 0 , te le fo n  1 2 -2 8 .

O p ła t ż a d n y c h s ię n ie p o b ie ra .

P e te n tó w  z g ła s z a ją c y c h  s ię p o  in fo rm a 

c je  l is to w n ie  u p ra s z a s ię o  z a łą c z e n ie z n a 

c z k a p o c z to w e g o n a o d p o w ie d ź , p o d a w a 

n ie  d o k ła d n e g o  a d re s u , o ra z  w y s o k o śc i p o 

s ia d a n e g o  k a p ita łu .

W y m a g a n e je s t ró w n ie ż z a łą c z e n ie z a -

ady Rolnicze 
pracy
z C e n tra li : P re z e s i D y re k to r P o m o rs k ie j  

Iz b y R o ln ic z e j o ra z P re z e s P o m o rs k ie g o  

T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o .

P o w y s łu c h a n iu s p ra w o z d a n ia z p ra c  

P o m o rs k ie j Iz b y R o ln ic z e j, T o w a rz y s tw  

R o ln ic z y c h P o w ia to w y c h  i K ó ł G o s p o d y ń  

W ie jk ic h , z te re n u d z ia ła ln o ś c i p o s z c z e 

g ó ln y c h R a d , w s z c z e g ó ło w e j d y s k u s ji  

p rz y ję to  p la n y  p ra c y  z d ą ż a ją c e j d o  p o d n ie 

s ie n ia s ta n u ro ln ic tw a w  O k rę g u o ra z z a 

o p in io w a n o  p rz e d ło ż o n e R a d z ie  p rz e z  D y 

re k to ró w  S z k ó ł R o ln ic z y c h —  ja k o g e n e 

ra ln y c h s e k re ta rz y O k rę g o w y c h R a d R o l

n ic z y c h  —  p ro je k ty  b u d ż e tó w  d la p o s z c z e 

g ó ln y c h  s a m o rz ą d ó w  p o w ia to w y c h w  d z ia 

le p o p ie ra n ia ro ln ic tw a .

P o z o s ta łe z e b ra n ia O k rę g o w y c h R a d  

R o ln ic z y c h o d b ę d ą s ię : w  'B ro d n ic y 2 -g o  

g ru d n ia i w  C h e łm n ie 4 -g o g ru d n ia b r .

ś w ia d c z e ń  o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  lu b  z a 

w o d o w y c h .

Tajemnicza mogiła 
z 41 szkieletami
R A D O M S K O . W e  w s i N ie d o ś p ie łin  g m i  

n y  W ie łk o m ły n y , p o w . ra d o m sz a ń s k im , n a  

p o d w ó rk u  je d n e g o z w ie ś n ia k ó w  n a tra f io 

n o  n a  p ły tk o  w  z ie m i le ż ą c e  s z k ie le ty  lu d z  

k ie . Z a c z ę to ro z k o p y w a ć  m o g iłę , z k tó re j  

w y d o b y to  4 0  s z k ie le tó w  a  p ra w d o p o d o b n ie  

w  m ie js c u  ty m  z n a jd u je  s ię je s z c z e w ię c e j. 

Z w ło k i b y ły u ło ż o n e je d n ą w a rs tw ą i p o 

b ie ż n e  o g lę d z in y  s tw ie rd z iły , ż e  p o c h o w a n e  

b y ły  b e z u b ra n ia  i b e z tru m ie n . N ie  m o g ły  

b y ć to  s z k ie le ty  ż o łn ie rz y  z c z a só w  w o jn y ,  

a lb o w ie m  n ie z n a le z io n o a n i b ro n i, a n i  

s p rz ą c z e k o d  p a s ó w , b ą d ź  te ż g u z ik ó w  o d  

m u n d u ró w . S z k ie le ty z n a jd u ją s ię w  d o 

b ry m  s ta n ie , c o  d o w o d z i, iż  n ie  le ż a ły  z b y t

d łu g o . N a m ie js c u p ro w a d z o n e s ą d a ls z e  

d o c h o d z e n ia .

MARJAN BRONISŁAWSKI y(MM 
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—  N ie  w ie m . D z ie w c z y n a  z g o d z iła  s ię  

o d d a ć n a m  w s z y s tk o i b y łe m  p e w n y ,  

ż e b e z k ło p o tu  z a g a rn ie m y  te  k a m ie n ie ,  

k tó re m ia ł p rz y s o ib ie . Z re w id o w a łe m  

g o  d o k ła d n ie . W  k ie sz e n ia c h  m ia ł ty lk o  

k itlk a s e l d o la ró w , a le z a to n a g io łe m  

c ie le b y ł o p a s a n y trz o s ik ie m , w k tó 

ry m  b y ły z a s z y te k a m ie n ie . A s p o ro  

te g o b y ło ... I p o m y ś le ć , ż e ju ż ra n o  

b y łb y m u s ia ł w s z y s tk o o d d a ć H a n c e , 

a o n a n a m . D ja b l.i c z ło w ie k a b iio rą !

—  Ż e te ż n ie z a m k n ą łe ś d rz w i n a  

k lu c z !

—  N ic w ie le b y ło b y to p o m o g ło . T o  

s p ry tn a ja k a ś s z tu k a .

—  C z y s ą d z is z , ż e o n ju ż lu s ię n ie  

p u k a ,ż e ?

—  N ie m a m  p o jię c ia . J e ż e li c z u ł, ż e  

g o re w id o w a łe m , n ie p rz y jd z ie . J e ż e li  

je d n a k s p a ł n a p ra w d ę i o b u d z ił s ię  

p rz y p a d k o w o , m ó g ł w y jś ć , n ie c h c ą c ,  

ż e b y  d z ie w c z y n a d o w ie d z ia ła s ię , ż e z a 

c h o w a ł s ię ja k p ija n y . W  ta k im  ra z ie  

p rz y jd z ie i n ic n ie b ę d z ie s tra c o n e g o .

—  A  c h o ć b y s a m  n ie p rz y s z e d ł, m o 

ż e sz p rz e c ie ż p o s z u k a ć g o p rz e z p o -  

l ic ję . H a n k a m a p ra w o  ż ą d a ć te g o , o o  

o jc ie c d la n ie j p rz y s ła ł .

—  P rz e z p o lic ję ! .. . T e g o  w ła śn ie  b ra 

k o w a ło , ż e b y p o łd e ja w g Ł ą d o ę ła w  tę  

c a łą s p ra w ę z B u rs k im i G e rb e ro m .  

W o ła łb y m  z rz e c z s ię k a m ie n i B u rsk ie 

g o i o d d a ć d z ie w c z y n ę W in te rs io w i, n iż  

ż e b y ta s p ra w a d o s ta ła s iię d o p o lic ji  

c z y s ą d u .

Z a m y ś lił s ię g łę b o k o .

—  O b a w ia m , s ię c z y H a n k a n ic p o 

w ie d z ia ła m u o ty m  s w o im  k a w a le rz e  

c z y  k o c h a n k u , c o to d o s ta ł tu ra z b a ty  

o d S a m a . J a k s ię o b y d w ia j z m a m ru ją ,  

g o to w i k ło p o tu  n a ro b ić , b o  W in te rs m a  

p ie n ią d z e i z n a m ie js c e p o b y tu B u r 

s k ie g o , a ta m te n m o ż e w y s z p e ra ć , ż e  

c a la h ls to r ja o m o rd e rs tw ie b y ła z m y 

ś lo n a . W te d y  m ia łb y m  ś m ie r te ln e g o  w ro  

g a w  G e rb e rz e , n ie m ó w ią c ju ż o B u r 

s k im , k tó re g o W in te rs z a w ia d o m iłb y o  

w s z y s tk ic m . O t, k ło p o t.. .

M a c h n ą ł rę k ą , w y p ił p o tę ż n y k ie li 

s z e k k o n ia k u i w ś c ie k ły n a c a ły ś w ia t,  

p o s z e d ł n a  g ó rę , d o s w e g o p o k o ju . N ie  

z a p a la ją c ś w ia tła , rz u c ił s ię w  u b ra n iu  

n a łó ż k o i z a sn ą ł c ię ż k im , n ie s p o k o j

n y m  s n e m .

N a d w o rz e  ju ż s z a rz a ło . G o ś c ie , .R a j-  

s k iia g o  k ą c ik a 4 1 g ro m a d n ie  o p u s z c z a li s a 

lę i s  a m o c h o d a m i, c z e k a ją c e  m i w  p o g o -  

to w im , je c h a li w s tro n ę m ia s ta .

Z a n im  ś w it ro z p ró sz y ł z u p e łn ie  c ie m 

n o ś c i n o c y , , ,R a js k i k ą c ik 1 1 o p u s to s z a ł.  

G d y z a o s ta tn im  g o ś c ie m  z a m k n ę ły s ię  

d rz w i s a li , G re ta z a b n a ’a k a s ę i p o s z ła  

n a g ó rę , a w  k ilk a c h w il p o te m  c a la  

s łu ż b a p o ro z c h o d z iła s ię n a s p  u c z y n e k  

i w  b u d y n k u z a p a n o w a ła g łę b o k a , n ie  

z a m ą c o n a c is z a .

H a n e c z k a w s w o im p o k o ik u le ż a ła  

n a łó ż k u z o tw a rte m i o c z a m i i ro z p a 

m ię ty w a ła p rz e jś c ia te j n o c y . W z ru 

s z o n a d o g łę b i w ia d o m o ś c ią o o jc u i 

g ro ź b a m i H a rd e n a , d łu g o n ie m o g ła z a  

s n ą ć i p rz e w ra c a ła  s ię z b o k u n a b o k .  

g d y  n a g le p o s ły s z a ła le k k i s z e le s t p z v  

o k n ie . Z e rw a ła s ię i p rz e ra ż o n a d o n a j 

w y ż s z e g o s to p n ia c h c ia ła ju ż w o ła ć , ż e  

k to ś s ię d o n ie j z a k ra d a , k ie d y p rz e z  

u c h y lo n e o k n o d o s z e d ł d o je j u s z u c i 

c h y a le w y ra ź n y s z ep t:

—  N ie b ó j s ię , H a n e c z k a , to ja , W in 

te rs . S ły s z a łe m w s z y s tk o , c o H a rd e n  

m ó w ił d o c ie b ie , i z a p e w n ia m  c ię . ż e  

n ie m a w  te rn a n i s ło w a p ra w d y . N ie  

b ó j s ię g ró ź b i n ie w ie rz w  o b ie tj i ie c  

te g o c z ło w ie k a . Z a p a rę d n i p rz y jd ę ,  

ty m c z a s e m  b ą d ź  s p o k o jn a  i n ie m ó w  n i 

k o m u , ż e o s trz e g a łe m  c ię . M a ją te k tw ó j  

m a m  p rz y s o b ie i n ie d o p u s z c z ę , ż e 

b y c ię te n ło tr o b ra b o w a ł. 1 'fa j m i  

i c z e k a j c ie rp liw ie !

O  k  n  o z  a s  u  n  ę lo s  i ę b e  z  s  z  e le s  ln ie .

H a n e c z k a c ic h u tk o w s ta ła z łó ż k a i 

p o d e s z ła d o  o k n a . W  n i. p w n e m  ś w ie 

t le s z a rz e ją c e g o ś w itu d o jrz a ła W ln -  

te rs a o d s ta w ia ją c e g o d ra b iii ię , p o k tó 

re j d o s ta ) s ię d o o k n a . P o d ło ż y w s z y  

d ra b in ę  n a m ie js c u  s k ą d  ją  w z ią ł, s p o j

rz a ł w o k n o i u jrz aw s z y b ia łą p o s ta ć  

H a n e cz k i, s k in ą ł n a p o ż e g n a n ie rę k ą  

i z n ik ł w k rz a k a c h , o ta c z a ją c y c h  b u 
d y n e k .

U & p o k o jia n a d z ie w c z y n a p o ło ż y ła s ię  
i p o c h w ili m o c n o z a s n ę ła .

Sprzymierzeńcy. ! i : i 
r f" • - i

G d y  W in te rs ’, p o c z ę s to w a n y  p rz e z  H a r 

d e n a  c y g a re m  z a p ra w io n e m  s iln y m  n a r 

k o ty k ie m , p o c z u ł s e n n o ść i z a w ró t g ło 

w y , o d ra z u  p o z n a ł, ż e p o d s tę p n y  g o s p o 

d a rz  c h c e g o  u ś p ić i p o z b a w ić  p rz y to m 

n o ś c i! N ic d o m y śla ł s ię , ż e H a rd e n  z n a  

ju ż tre ść l is tu B u rs k ie g o d o H a n e c z k i, 

i d z iw iło g o je g o p o s tę p  iw a n ie , a le p o  

z a s ta n o w ie n iu s ię p rz y sz e d ł d o p rz e k o 

n a n ia , ż e H a rd e n m u s i m ie ć w y ty c z o 

n y c e l, a c e le m  ty m  b y ło n ic in n e g o , 

ja k ty lk o p rz y  w  ła s z c z e n ie s o b ie k o s z 

to w n y c h k a m ie n i B u rs k ie g o , a ra c z e j  

je g o c ó rk i.

T o te ż u d a w a ł ty lk o , ż e z a c ią g a s ię  

z a tru ty m  d y m i m  c y g a ra i ś w ie tn ie g ra ł  

ro lę o s z o ło m io n e g o n a rk o ty k ie m . D a ł  

, ię b e z o p o ru z a p ro w a d z ić n a g ó rę , i 

u ło ż y ć w p o k o ju , u d a w a ł n ie p rz y to m 

n e g o . g d y H a rd e n re w id o w a ł m u k ie 

s z e n ie i ro z p in a ł u b ra n ie , a le w  c h w i

l i , g d y H a rd e n p o s z e d ł d o p o k o ju H a 

n e c z k i, c ic h u tk o  w s ta ł, w y s z e d ł n a  k o ry 

ta rz i p o d k ra d ls z y s ię p o d d rz w i, p rz y 

s łu c h a ł s ię c a łe j ro z m o w ie .

B o i s ię p o  p ro s '!  u u k ra ść lu b  p rz e m o 

c ą o d e b ra ć —  p o m y ś la ł —  i c h c e , ż e 

b y d z ie w c z y n a d o b ro w o ln ie w s z y s tk o  

m u o d d a ła .N ie , n ie u d a d z ą  c i s ię p la 

n y , ło trz e , —  c ią g n ą ł d a le j w  m y ś li , —  

n ic d a m  o g ra b ić te j s ie ro ty .

U k ry ł s ię n a  p o d w ó rk u  i p rz e c z e k a w 

s z y  p ra w ie  d o  ś w itu , p rz y s ta w ił d ra b in ę  

d o o k n a p o k o ik u H a n e c z k i. O s trz e g ł  

ją i n ie w id z ia n y p rz e z n ik o g o , w y d o 

s ta ł s ię n a d ro g ę , w io d ą c ą d o m ia s ta .

S z e d ł p o m a łu , n a m y ś la ją c  s ię . ja k d a 

le j p o s tę p o w a ć . R o z w a ż a ją c w s z y s tk o ,  

c o  m u  łh m e c z k a . m ó w iła , p o s ła  n o  w  1 1 o d 

n a le ź ć S te fa n a L u b ic z a  i p rz y je g o p o 

m o c y z d e m a s k o w a ć H a rd e n a i u rn o ż lir

P o d ro d z e , n a p o tk a ł s a m o c h ó d , ja r -  

w ić B u rs k ie m u  p o w ró t d o  k ra ju ,  

d ą c y w  k ie ru n k u N e w  J o rk u , i p o g o 

d z in ie ja z d y  z n a la z ł s ię w  m ie ś c ie . P rz e ^ -  

s p u ł s ię k ilk a g o d z in i w y p o c z ę ty u d a ł  

s ię  d o  re d a k c ji n a jb liż s z e g o  p is m a , ^ d z i«  
d o w ie d z ia ł s ię o d  je d n e g o z d ż ie m ik M -  
rz y , ż e S te fa n p ra c u je ja k o repmdtr 

w  je d n y m  z w ię k s z y c h d z ie n n ik ó w  me
tr  o p o lj  i .

Z a n im  u d a ł s ię d o n ie g o , to c z n e m i  
d ro g a m i z a s ię g n ą ł w ia d o m o ś c i o mło
d y m  d z ie n n ik a rz u i d o w ie d z ia ł s ię , ż e  
S te fa n  L u b ic z je s t c h ło p a k ie m  p o d  k a ż 
d y m  w z g lę d e m  w z o ro w y m , u c z c iw y m  i 
b a rd z o z d o ln y m , m o g ą c y m  s p o d z ie w a ć  
tó ę k a r je ry  n a p o lu d z ie n n ik a rs tw if t .

Z a d o w o lo n y z w y w ia d u z g ło s ił *4 

d o re d a k c ji i n ie z a s la w s z y  S te fa n a , z o 
s ta w ił k ró tk i l is t , w  k tó ry m  p ro s ił, a b y  
p a n  S te fa n  L u b ic z p o fa ty g o w a ł s ię w ie 

c z o re m  d o h o te lu „ C o m m o d o re " , g d z ie  
w  p o k o ju n u m e r 4 3 ) b ę d z ie n a n ie g o  
o c z e k iw a ł P io tr W in te rs w  s p ra w ie  p a n 
n y H a n k i B u rs k ie j .

B y ła  g o d z in a  d z ie s ią ta w ie c z o re m ,  g d y  

d o  w s p o m n ia n e g o  p o k o ju  w s z e d ł S te fa n

—  C z y p a n W in te rs? s p y ta ł, kła 

n ia ją c  s ię . —  D o s ta łe m  l is t . . .

—  P ro s z ę , p ro sz ę .. . J e s te m W in te rs  

i l is t b y t o d e m n ie . P rz e p ra s z a m ,  

w e z w a łe m  p a n a d o s > :. .e l) i .e , M e w re 

d a k c ji p o w ia d o m io n o m n ie , ż e p a n n ie  

m a o k re ś lo n y c h g o d z in p ra c y i w ię k 

s z ą c z ę ś ć c z a s u s p ę d z  i p a n p o z a b iu 

re m . N ie w ie d z ą c , g d z ie m o ż n a pana 

s p o tk a ć ,p o z w o liłe m  s o b ie p o p ro s ić , ż e 

b y p a n d o m n ie p rz y sz e d ł.

P o d a ł m u rę k ę i w s k a z a ł fo te l , p o  
p ro s ił , ż e b y  u s ia d ł.

—  Z a n im  p rz y s tą p im y  d o  s p ra w y , m u  
s z ę p a n u  p o w ie d z ie ć , ż e je s te m  s e rd e e s  
n y m  p rz y ja c ie le m  o jc a p  m n y B u rs k ie j  
i z a w d z ię c z a m  m u ż y c ie .. .

—  T o o jc ie c m o je j H a n e c z k i.. . p rz e 
p ra s z a m , p a n n y B u rs k ie j , ż y je ?

—  Z y je , i p ra w d o p o d o b n ie w nieda
le k ie j p rz y s z ło śc i p o w ró c i d o N e w  Jor
k u ...

T w a rz S te fa n a p ro m ie n ia ła ra d o śc ią .

—  J a k ie ż lo s z c z ę ś c ie d la H a n e c z k i,  

p a n ie  W in te rs ! A  n a  ró w n i z n ią i ja  s ię  

c ie sz ę , b o m o ż e p rz y je g o p o m o c y u d a  

s ię w y rw a ć ją z rą k le g o ło tra , k tó ry  

m ie n i s ię je j o p ie k u n e m , a d o z g u b y  

ją p ę d z i.

—  W ie m , o te rn , m ó j m io d y p rz y ja 

c ie lu . B y łe m  w  „ R a jsk im  k ą c ik u 1 i w i

d z ia łe m  tę b ie d n ą s ie ro tę . O d d a łe m  je j  

l is t o d o jc a .. .

(Ciąg dalszy w nast. numerze.'' »
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Wyścigi zbrojeń
przeciw gruźlicy

p ro w ad zo n a jest sp raw n ie , p o rad n ie są n a 
leży cie w y p o sażo n e w u rząd zen ia tech n icz
n e i fach o w y p erson el. I tak : śm ierte ln o śc i  

n a g ru ź licę o d czasu w o jn y d o ro k u 1 9 2 2 . 
sp ad ła : w W arszaw ie z 9 7 n a 1 6 . w e L w o -j 
w ie 7 5  n a 1 5 , w  K rak o w ie z 4 6 n a 1 6 ,5

N ie m a d ziś cy w ilizo w aneg o p ań stw a, in n y m i p ań stw am i E u ro p y . R o czn ie u m ie-j n a 1 0 .0 0 0 m ieszk ańcó w , 
w k tó rem b y n ie zd aw ano so b ie sp raw y z ra u n as w g o fic ja ln ie stw ierd zo n ej sta ty -  

w y sok o sc i stra t m ateria ln y ch i o g ro m u  ; sty k i zg o n ó w n a g ru ź licę 7 0 .0 0 0 lu d z i, ch o  
n ieszczęść jak ie lu d zk o śc i p rzy sp arza g ru - ru je n a g ru ź licę p o n ad m ilio n . 3 0 0 .0 0 0 n a  

ź lica . b u m y ło żo n e n a w alk ę z tą ch o ro b ą 1 g ru ź licę zak aźn ą .

S u m y ło żo n e n a ak c ję p rzec iw g ru ź licz- 

n ą są o lb rzy m ie , lecz m im o w zelk ich w y 
siłk ó w rezu lta ty te j p racy n ie są im po n u -  

liró w . jące. N a p o k aźn ą liczb ę 4 5 8 p o rad n i (1 9 3 6  

;ru ź licą ! ro k ) ty lk o n iew ie lka ich ilo ść jest w y p o -

w alce z g ru ź licą b io rą u d zia ł: T o 
w arzy stw a p rzec iw g ru ź licze . sam o rząd y i 

m iejsk ie i p o w iato w e, u b ezp ieczen ia sp o łe 
czn e . C zerw on y K rzy ż i in n e in sty tu c je  

z jed n o czo n e w P o lsk im  Z w iązk u P rzeciw 
g ru ź liczy m . —  G łó w n y c iężar te j w alk i sp a- j 
d a n a u b ezp ieczen ia sp o łeczn e . P o n o szą  i 

o n e o g ro m n e w y d atk i, u trzy m u ją w łasn e!

sięg a ją w ielk ich cy fr, w N iem czech w ro 

k u 1 9 ó 0 w y d an o n a leczenie g ru ź licy  

1 .4 5 5 ,8 m ilio n ó w m arek —  w e W  ło szec li 

za o k res 1 9 2 9 - 3 3 1 .6 4 5 .3 0 9 .3 3 0  

S tra ty g o sp o d arcze sp o w o d o w an e  
w  P olsce w g . sk rom n y ch  o b liczeń  w y n o szą sażo n a w lab o ra to ria i ap ara ty ren tg en ó w  , szp ita le i san a to ria p rzec iw  g ru ź licze , n a 4  

p o n ad  2 m ilia rd y z ło ty ch ro czn ie , w  N iem - sk ie. Ł ó żek szp ita lny ch  

czech —  3 i p ó l m ilia rd a .

S ek re ta ria t L ig i N aro d ó w  p ro w ad zi sta 
ty sty k ę śm iert. z g ru ź licy . W ed łu ty ch  

d an y ch , d o ty czący ch 3 3 p ań stw  E u ro py , w  

o sta tn ich 4 0 la tach śm ierte ln o ść ta o b n i
ży ła się —  z w y jątk iem o k resu w o jn y  

św ia to w ej, g d y lin ia w y k resu g w ałto w n ie  

sk o czy ła w  g ó rę . D o w o d zi to ce lo w o śc i a-  

k cji zw alczan ia g ru ź licy , k tó ra  n ie jest ch o 

ro b ą n ieu lecza ln ą . N ie jest o n a ró w n ież

d zied z iczn ą , lecz p o k o len ie g ru ź lik ó w m a  

n ad w ątlon ą en erg ię ży c io w ą, zm n ie jszo n ą  

siłę ro zro d czą .

P ierw sza A n g lia w o sta tn ich la tach  

d ziew ię tn asteg o w iek u w p ro w ad ziła rac jo 
n aln y sy stem  w alk i z g ru ź licą. K iero w n ic 

tw o o fic ja ln e te j ak c ji sp o czy w a w  ręk ach  
M in iste rstw a Z d row ia , p rzy k tó ry m  istn ie 

je d epartam en t d o sp raw g ru ź licy . W  ro 

k u 1 9 1 1 U rząd Z d ro w ia w y d ał zarząd zen ie  

p rzy m u so w eg o zg łaszan ia w szy stk ich p o - ja n ad  n im i p o w iew ały  sz tan d ary . S ztan d ary  
stac i g ru ź licy p rzez zak ład y , w k tó ry ch  ■ b y ły b ia ło -czerw o n e a n a k ażd y m  w id n ia ły  
d an y ch o ry się leczy . L ekarz u rzęd o w y  
p rzep ro w ad za w y w iad i u sta la d ro g ę za 

b ezp ieczen ia o to czen ia p rzed zak ażen iem . 

P o rad nie an g ie lsk ie , św ietn ie w y p o sażo n e  

służą p rzed e w szy stk im  d o p racy zap o b ie 

g aw czej. W ielk a liczb a san a to rió w , w k tó 

ry ch ch o rzy , p racu jąc w w arsz ta tach , u czą  

się n o w y ch zaw o dó w , m o g ący ch  p rzez  n ich  

b y ć w y k o n y w an e b ez u szczerb k u d la zd ro 

w ia , szp ita le , szk o ły n a o tw arty m  p o w ie 

trzu , stw arza ją sk u teczn ą b ro ń d o w alk i 

z g ru ź licą . W y n ik i te j w alk i są o czy w iste : 
g d y w ro k u 1 8 7 1 śm ierte ln o ść z g ru ź licy  

w y n o siła 3 7 ,3 n a 1 0 .0 0 0 m ieszk ań có w , w  

ro k u 1 9 3 0 stano w iła 8 ,9 n a 1 0 .0 0 0 , p rzy  

te j o b n iżce śm ierte ln o śc i w  ro k u 1 9 4 0 sp o 
d ziew a się A n g lia ca łk o w iteg o o p an o w an ia  

g ru ź licy .
W  D an ii to o p an o w an ie ju ż n iem al n a 

stąp iło (śm ierte ln o ść w ro k u 1 8 7 5 —  3 2  

n a 1 0 .0 0 0 , —  1 9 3 0 —  4 ,6 ), O b ecn ie D a 
n ia p o siad a liczb ę łó żek w  zak ład ach  w ięk 
szą o d ilo ści zg o n ó w n a g ru ź licę w ciągu  

ro k u —  to też część łó żek w sana to riach  

p rzezn acza się d la w alk i z rak iem .
O so b liw o śc ią S tan ó w Z jed n o czo n y ch  

(śm ierte ln o ść 7 ,6 n a 1 0 .0 0 0 )., jest w alk a  

z g ru ź licą p ro w ad zo n a p rzez p ry w atn e  

T -w o U b ezp ieczeń n a ży c ie , k tó re zb u d o 
w ało w iele san a to rió w ' i leczy w n ich  

sw y ch u b ezp ieczo n y ch . Jest to w y m o w n e  

św iad ec tw o , że w ^alk a z g ru ź licą to n ie  

czy n h u m an ita rn y , a le i b u ssin es.

W io ch y , k tó re p lan o w ą ak c ję p ro w ad zą  

za led w ie o d ro k u 1 9 2 7 , o siąg n ęły d zięk i 

sk o ord y n o w anej p racy i w y ro b ien iu sp o 

łeczn em u w sp an ia łe rezu lta ty . D o teg o ro - ; 

k u u m iera ło ro czn ie n a g ru ź licę 7 0 .0 0 0  i 

o só b , w ro k u 1 9 3 0 3 5 ty s . W iele zaw aży - i 

ła w ' te j sp raw ie ak c ja in sty tuc ji u b ezp ie-1  

czeń sp o łeczn y ch . W  c iąg u 4 ła t w e W ło 

szech u fu n d o w an o 3 7 .0 0 0 łó żek d la g ru ź li

k ó w , stw o rzo n o 4 0 6  p o rad n i, k ład ąc  szcze 

g ó lny n ac isk n a b u d o w ę tan ich , h ig ien icz 

n y ch m ieszk ań i o p iek ę n a d zieck iem .
S zw  a jcaria z trzy m ilio n o w ą lu d n o ścią  p o  

siad a 7 .7 2 7 łó żek d la g ru ź lik ó w . —  F ran 

c ja , p o m im o u staw o w eg o o b o w iązk u le 

czen ia g ru ź licy , 3 7 ty s ., łó żek san a to ry j

n y ch i b o g ateg o arsen a łu p rzeciw g ru źli 

czeg o , n ie o siąg n ęła jed n ak  n ależy ty ch  re 

zu ltató w . R o czn ie u m iera w e F ran cji o k o 

ło 9 0 .0 0 0  o só b n a g ru ź licę . A u to ry te ty  n au  

k o w e p o ró w n u jąc te słab e rezu lta ty ak c ji  

p rzec iw gru ź licze j w re F ran cji z d o b ry m i 

w y n ik am i N iem iec , k tó re w r c iąg u 5 0 la t 

o b n iży ły śm ierteln o ść z 3 1 ,8 n a 8 ,0 n a  

1 0 .0 0 0  m ieszk ań có w , w id zą p rzy czy n ę teg o  

W ' słab y m  d o ty ch czas u d zia le u b ezp ieczeń  

sp o łeczn y ch w w alce z g ru ź licą w e F ran 

c ji.
A  w ' P o lsce?  —  D o ro k u 1 9 1 4  g ru ź li

cą za jm o w ały się w ry łączn ie sfe ry lek arsk ie  

p o o d zy sk an iu n iepo dleg łośc i d o w alk i z  

g ru ź licą sta ją in sty tu c je sp o łeczn e . Ś m ier

te ln o ść n a g ru ź licę w P o lsce o b n iża się

i san a to ry jn y ch  
d la g ru ź lik ó w  p o siad am y  o k o ło  9 ty s ., p o d 

czas g d y ich liczb a w in n a b y ć 1 0 razy  

w ięk sza .
Jak sk u teczn ą jest rac jo n a ln ie p ro w a 

d zo n a ak c ja p rzec iw g ru ź licza , św iad czy ć  

m o że sp ad ek śm ierte ln o śc i n a g ru ź licę w  
d u ży ch m iastach , w  k tó ry ch szerzy  się o n a  
zastrasza jąco w śró d szero k ich m as n ieza- ak c ję p ro filak ty czn ą u b ezp ieczen ia sp o łe-  

m o żn ej lu d n o śc i —  stąd je j n azw a: ch o ro - 1 czn e w ro k u 1 9 3 6 w y d ały p o n ad 6 m ilio - 

b a p ro le ta ria tu . N a te ren ie m iast ak c ja ta  n ó w z ło ty ch .

m ilio n y u b ezp ieczo n y ch to jest 1 8 lu d n o 

śc i p o siad a ją 1 .6 6 8 łó żek p rzec iw g ru ź li

czy ch , to jest 1 5 o g ó ln e j liczby . T w o rzą  
w łasn e k o lo n ie i o b o zy w y p o czy n k o w e i 
p o m ag ają fin an so w o  in n y m  in stu tu c jo m  T o  

też . g d y w ro k u 1 9 3 0 n a 1 0 0 u b ezp ieczo 

n y ch liczb a zach o ro w ań n a g ru ź licę w y n o 
siła 6 .0 5 w ro k u 1 9 3 4 ju ż ty lk o 3 ,9 8 . N a

W y su szo n e m y d ło T u k an w  p aczk ach  

p o 5 0 0 g ram ó w

„Nie damy Armii Polskiej ani jednego 

analfabety'’4 z Pomorza.

Polacy z pod znaku rodła
N a o sta tn im  z jeźd z ić P o lak ó w z za 

g ran icy b y ło ich w ielu . S zli k arn ą trzy 

ty sięczn ą g ro m ad ą p rzez u lice W arszaw y

u w ażali, że sp raw y p o lsk ie n a te ren ie p ań 

stw a n iem ieck ieg o  zam arły ju ż o sta teczn ie . 

A  ty m czasem  lu d  p o lsk i w ' R zeszy  u m ia ł się  

o d ro d zić i o d n aleźć d ro g ę n ajw łaśc iw szą .

3 g ru d n ia 1 9 2 2 ro k u za ło żo n y zo sta ł 
Z w iązek P o lak ów w N iem czech . Z ało żo n y  

■ zo sta ł w ty m p rzek o n an iu , że n aro d u

zw łaszcza n aro d u p o lsk ieg o , n ie m o żn a  

zam k n ąć w ram ach p rzep isó w  i fo rm al-

d u m n e jak ieś zn ak i p o d o bn e , d o g ó rsk ie j 

d ro g i, zd o b y w ające j szczy t.

P y tan i m ó w ili — „T o n asze R o d ło , 

p rzed staw ia o n o b ieg W isły i K rak ó w . 

W isła to sy m bo l z iem i, z k tó re j jest n asz n y ch ro strzy g n ięć . W  c iąg u 1 2 la t P o la-  

ró d . K rak ó w to k o leb k a k u ltu ry p o lsk ie j. ।  cy w  N iem czech u m ie li zd o b y ć so b ie u zn a-  

Jest n as p ó łto ra m ilio n a . W szy cy śm y  

o b y w ate le p ań stw a n iem ieck ieg o . O rla  

B iałeg o n o sić n ie w o ln o , b o to p o lsk i zn ak  

p ań stw o w y . A jed n ak ch cem y , żeb y w ie 

d zian o , że jesteśm y P o lak am i. W ięc n o si
m y R o d ło 4 4 .

P ak o p o w iad ali o sw ym  p ięk n ym  zn ak u  

P o lacy z zach o d n ieg o k o rd o n u . W  ro zm o 

w ach z n im i, czy to b y ł g ó rn ik z W estfa 

lii, czy g b u r z K aszu b , g o sp o d arz z O p ó l- i 

sk ieg o w N iem czech . S p o g ląd ają n a d n i . 

b y ło fan a ty czn ą w p ro st siłą p rzek o n an ia | 

o sw ej p o lsk o śc i.

D ziś c i b rac ia n asi o b ch o d zą u ro czy sto ść  

1 5 -te j ro czn icy stw o rzen ia Z w iązk u P o l
sk ieg o w N iem czech ż S p o g ląd ają n a d n i 

m in io n e i p rzy p o m in ają so b ie o k resy n ie 
u stann y ch zm ag ań .

W ro k u 1 9 2 2 p o ło żen ie P o lakó w w  

N iem czech b y ło w ręcz k atastro fa ln e.  

P rzy w ó d cy p rzen ieśli się d o P ań stw a P o l

sk ieg o , n a te ren ach p o zo sta ł p ro sty lu d , ! szczą i p ro szą o w sk azó w k i, jak  n ależy  w y -  

zastraszo n y i b ezb ro n ny .  b ierać n u m ery , a le ja w łaśc iw ie n ie jestem
W  ro k u 1 9 2 2 n ie ty lk o o b cy a le i sw ó j ! zad o w o lo n y , b o w y g ran e , k tó re in k asu je

a

n ie n ie ty lk o u sw o ich a le i u o b cy ch . G d y  
jeszcze p rzed 1 0 -c iu la ty o fic ja ln ie zap rze 

czan o istn ien iu  m n iejszo śc i p o lsk ie j w  R ze 

szy , to d ziś zag ad n ien ie P o lakó w w N iem -

czech jest zag ad n ien iem zn an y m  w ca ły m  

św iec ie .
D ziś P o lacy z p o d zn ak u R o d ła n ie zn a 

ją p artii, n ie zn a ją ró żn ic . Is tn ie je zasad a : 

w szy scy jesteśm y P o lak am i, k ażd y P o lak  

jest n am b ra tem . N aw et N iem cy , k ied y  

ro zb u d o w y w ali o rg an izac ję N iem có w za 
g ran iczn y ch sp ec ja ln ie stu d io w ali o rg an i

zac ję P o lak ó w w N iem czech .

W aru n k i w  jak ich P o lacy w  N iem czech  

ży ją , są b ezw zg lęd n ie c iężk ie . D ziś z d u m ą  

stw ierd z ić m u sim y , że b rac ia n asi w R ze 

szy , ch o ć im  b rak szk ó ł, k siążek , p ism , 
k sięży , ad w o k ató w , u rzęd n ik ó w ’ lek arzy , 

k u p có w , p rzem y sło w có w ', p o siad a ją rzecz  

d o w y trw an ia  n ajcen n iejszą  w iarę w słu sz 

n o ści sw ej sp raw y .
D ziś w  św ię to P o lak ó w  sp o d zn ak u R o 

d ła ca ły N aró d P o lsk i jed n o czy a ię sercem  

z P o lak am i w N iem czech .

Z dyskusji o loterii klasowej
W śród liczn y ch arty k u łó w ' zau w aży liś- n ie są jeszcze tak w y so kie , ab y się m m i 

m y w r p rasie u w ag i o p lan ie g ry lo te rii, o - m o żn a p o ch w alić . N ie o d czu w am  p rzy ty m  

' p arte n a in n y ch zasad ach . Z d an iem  n aszy m teg o szczęśc ia , jak ie p o w in ien m ieć cz ło -  

w arto się i n ad n im i zastan o w /ić .

N ależę d o g raczy , k tó rzy o d szereg u  

la t b io rą sta ły u d zia ł w k ażd ej k lasie lo 
te ry jn e j. T u m u szę się p rzy zn ać , że n ale- szczęśc ie stosu je m eto d y m y śliw sk ie : 

żę d o tak zw an y ch g raczy szczęśliw y ch : to  

zn aczy , że m ając k ilk a n u m eró w ' lo só w , za  

k ażd y m  razem  co ś w y g ram . Jeszcze m i się  

an i razu n ie zd arzy ło w y jść z p u sty m i rę 

k o m a. W szy scy m i teg o szczęśc ia zazd ro -

w iek , k tó ry n ap raw d ę w y g ry w a, to zn aczy  

w y g ry w a ty le , że m a p ełn ą sa ty sfak c ję  

z p o n iesio n eg o ry zy k a . p o lo w an iu n a
w o 

lę u strzelić jed n eg o ro g acza , n iż 1 0 za ję 

cy . N a d ro b n ą zw ierzy n ę się n ie łak o m ię . 

D o p iero g d y m i się u d a p o ło ży ć tęg ieg o  

d zik a , u w ażam  p o lo w an ie za n ap raw d ę u -  

d an e .

T e m o że zb y t o so b iste zasad y w y jaś

n ia ją jed n ak d o stateczn ie, d laczeg o m u szę  
b y ć p rzec iw n y jak im k o lw iek p o m y sło m  

zm ierza jący m d o zm n iejszen ia w y so k o śc i 

w y g ran y ch , a n ato m iast zw ięk szen ia ich li

czb y . Z d aje m i się , że w śród g ra jący ch  

| zn a jd z ie się b ard zo w ielu tak ich , k tó rzy  

i p o d zie lą m ó j p u n k t w id zenia . K ażd y m i 

j to p rzy zn a , że g ra n a lo te rii n ie jest zaw o 
d em , k tó ry p o w inien p rzy n o sić sta le k o -  

W  d n iu 2 7 listo p ad a b r o d b y ło się za ( p o czy n a z d n iem  1 g ru d n ia w S trzep cu p o - T zy śc i n ie m o że w ięc h y c u w ażan a jak o  

k oń czenie p ierw szeg o 3 -m iesięczn eg o k u r- ; w iatu  m o rsk ieg o , g d zie liczb a zg ło szeń  k an - [ źró d ło u trzy m an ia . S ta ły m  źró d łem  u trzy -  
~ * ’ "  ' - ....' m an ia jest i p o w in n a b y ć p raca , zas g ra n a

lo te rii n ie jest i n ie p o w in n a b y ć p racą , 

lecz g rą . a w ięc zab aw ą, d ającą cz ło w iek o w i 

siln ą em o cję i o d p o w ied n ią sa ty sfak c ję .

P o p u lary zac ja szczęśc ia , u d o stęp n ie 

n ie m o żn o śc i w y g ran ia jak n ajszerzy m  rze 
szo m g ra jący m to zasad y teo re ty czn e  

b ard zo p ięk n e i b ard zo d em o k raty czn e  

a le zb y t szero k ie ich sto so w an ie sto i w  

■ sp rzesczn o śc i z sam ą is to tą g ry .

Z p rzy to czo n y ch w y żej w zg lęd ó w je -  

! stem  p rzec iw n y p ro jek to w i zm n iejszen ia  

w y so k o śc i w y g ran ych . O w szem  jestem  n a 

w et za ty m . ab y w y so k o śc i te zo sta ły zn a-  
ab y ten , k tó rem u się lo s

Pierwsza wędrowna Szkoła Gospodyń 

Wiejskich na Pomorzu

su W ęd ro w n ej S zk o ły G o sp o d y ń W iejsk ich d y d atek zn aczn ie p rzek racza m o żliw m ści 

w L u zin ie p o w ’ . m o rsk ieg o . i m ak sy m aln e j ilo ści u czen ie k u rsu .

Jest to n ajlep szy m d o w o d em  p o p u lar-  
so b ie zd o b y ć w tak  | 

k ró tk im  czasie P ierw sza W ęd ro w n a S zk o ła  

G o sp o d y ń W iejsk ich n a P o m orzu , zo rg an i

zo w an a p rzez P o m o rską Izb ę R o ln iczą .

sp o iną K o - !P o u ro czy ste j M szy św . ze w  

m u n ią św . w szy stk ich u czen ie o d b y ła się ■ n o śc i, jak ą p o tra fiła  
część o fic ja ln a zak o ń czen ia k u rsu p rzy li

czn y m  u d zia le m iejsco w eg o sp o łeczeń stw a  

ro ln iczeg o d u ch o w ień stw a o raz liczn ie  

p rzy b y ły ch ro d z icó w . P o m o rsk ą Izb ę R o l

n iczą rep rezen to w ał N aczeln ik W y d zia łu  

O św ia ty  i S zk o ln ic tw a  R o ln iczeg o . P o  sp ra 

w o zd an iu z p racy szk o ły , w y g ło szo n eg o  

p rzez k iero w m iczk ę p . P ie tró czak ó w n ę, 

n astąp iło ro zd an ie św iad ec tw .

U ro czy sto ść zak o ń czyły śp iew y ch ó ru  

szk o ln eg o . N astęp n ie o b ecn i zw ied z ili b ar 

d zo estety czn ie u rządzo n ą w y staw ę p rac  

u czenie w d zia le ro b ó t ręczn y ch , b ie liź - 

n iarstw a , szy c ia , a zw łaszcza h aftó w k a 

szu b sk ich , p rze tw oró w , p ieczen ia itp .. k tó 

re n ao czn ie p rzek on ały się o n ab y ty ch u -  

m iejętn o ściach p rzez u czen ice p o d czas  

k u rsu .

U rczy sto ść zak o ń czo n a zo sta ła w sp ó l

n y m  p o d w ieczo rk iem i zab aw ą zo rg an izo -

—© —

CZWORO DZIECI SIĘ SPALIŁO

M R O C Z A . W  zag ro d zie ro ln ik a B ra-i czn ie zw ięk szo n e , 

ch a .w e w si G ran iczn e j o b o k M ro czy , w y - u śm iech n ie , czu l się n ap raw d ę szczęśliw y m  

d arzy ł się straszn y w y p ad ek . ab y m iał jak n a jp e ln ie jszą sa ty sfak c ję ze

W  czasie , g d y ro d z ice u d ali się d o p ra- ■ sw o Je J g ry -
cy w  p o lu , p o zo sta łe w d o m u d ziec i w  cza- G ra n a lo te rii jest g ra n a w sk ro ś am a-  

sie zab aw y w zn iec iły p o żar. C zw oro d ziec i to rsk ą , zab aw ą, n iew in n ą p ró b ą szczęśc ia , 

zg in ę ło w  p ło m ien iach , zan im  n ad esz ła p o - ' A  tak ich am ato ró w  M o n o p o lo w i n ie zab ra-  

m o c. R o zp acz ro d z icó w  jest n ieo p isan e . k n ie .

—  w y n o si o n a w g d an y ch z ro k u 1 9 3 2 —  | w an ą b ard zo sp raw n ie p rzez k o ło k o leżeń - 

1 8 ,7 n a 1 0 .0 0 0 m ieszk ań có w . S to im y je - J 8k ie u czen ie szk o ły .

d n ak  p o d ty m  w zg lęd em  d alek o w  ty le za N astęp n y k u rs S zk o ła W ęd ro w n a ro z-

Pomoc bezrobotnym to nie lałmisż^a, 
to obowiązek i nakaz sumieniu.
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

u czy c ie ! sk azan y  za b ln źo ie rs tw o KrokoW porwał dziecko
P O Z N A Ń . P  rzed S ąd em  A p elacy jn y m  ; S ąd O k ręg o w y w G ru d z iąd zu  u n iew in ił 

w P o zn a iu to czy ła s ię ro zp raw a p rzec iw - o sk arżo n eg o , jed n ak w sk u tek ap e lac ji p ro  

k o k ie ro w n ik o w i szk o ły w  W o ło m in ie , S ta - k u ra to ra sp raw a zn a laz ła s ię p rzed S ąd em  
n is law o w i W ieczy ń sk iem u , o sk arżo n em u o A p elacy jn y m  

b lu źn ie rs tw o i zn iew ażen ie re lig ii, jak ich  

d o p u śc ić s ię m ia ł w  1 9 3 1 ro k u w  G ru d z ią - W ierzyń sk ieg o  

d zu .

O sk arżo n y b y ł k ie ro w n ik iem szk o ły  i 

p o w szechn e j w  G ru d z iąd zu , o statn io w  p o - ; 

w iec ie rad zy m iń sk im  w W o ło m in ie . W  p o - ! 

ło w ię 1 9 3 4 ro k u , k ied y g ro n o n au czy c ie l

sk ie zeb ra ło s ię p rzed B an k iem  P o lsk im , 

o czek u jąc n a w y p łacen ie p en sji, o sk arżo n y  

d o p u śc ić s ię m ia ł b lu źn ie rs tw ,  

jed n ak n a ro zp raw ie  n ie p rzy zn aje s ię . Z a 

p rzecza  ró w n ież, b y k ied y k o lw iek w y stęp o 

w ał p rzec iw k o re lig ii i d u ch o w ień stw u . ; 

P rzesłu ch an y w ch arak te rze św iad k a k s. rek to ra k asy n a so p o ck ieg o k ap to w ał m ło - c ie p o lic ję . Z am iast p . M . n a s tac ji z jaw i-  

A lfred K o n d z iela zezn a ł, że o b lu źn ie rs t- d e d z iew czę ta , o b iecu jąc im  p o sad y k as  je - ła s ię p o lic ja i aresz to w ała ta jem n iczą d a-  

w ach ty ch s ły sza ł o d lu d z i. P rzesłu ch an y rek . 

w  ch arak te rze św iad k a k ie ro w n ik szk o ły w  

G ru d z iąd zu , p . O żg a zezn a ł, że o skarżo n y p ism  w arszaw sk ich o p o szu k iw an iu k asje  

is to tn ie w y p o w ied z ia ł b lu źn ie rcze s ło w a .

i poranił ciężko jago matkę

w P o zn an iu , k tó ry u ch y lił  

w y ro k I-szej in s tan c ji i sk aza ł S tan isław a  

n a 6 m iesięcy w ięz ien ia z  

zaw ieszen iem  k ary n a trzy la ta .

W e w si D am p o n g w B en g a li! zd arzy ł  

s ię n ied av .n o k rew  w ży łach m ro żący w y -  
d ck .

ch ac ie , zn a jd u jące j s ię n ied a lek o  rze 

k i, sp a ła m atk a z trzy le tn im  d z ieck iem . W

22 młode warszawianki
■, d o C zeg o w rękach handlarzy żywym towarem

G D Y N IA . P o lic ja aresz to w ała B ern ar- B rak b liższeg o ad resu  w y d ał s ię p . M . 

d a P ałczy ń sk ieg o , k tó ry p o d a jąc s ię za d y - p o d e jrzan y , to też zaw iad o m iła o n a o o fe r-

m ę. W k ró tce o resz to w an o P ałczy ń sk ieg o .

P ałczy ń sk i d a ł o g ło szen ie w jed n y m  z  I , . . . . . . . ,,
J P ałczy ń sk i zd o ła ł w p o d o b ny sp o so b

- . • i i • . i i zaan g ażo w ać az 2 2 k asje rk i, sam e P o lk i,
rek n a w y iazd . N a o g ło szen ie to zg łosiła °  x ■

.7  . p rzew ażn ie z W arszaw y . W szy stk ie te k o -
s ię p ew n a w arszaw ian k a p . M . i o trzy m a- f.  . . -i ■ i
. . . . . , . . I b ie ty w ta jem niczy sp o so b zg in ę ły .
ła o d p o w ied z , ze o trzy m ać m o że p o sadę  | J J 1 n

K W E S T A  N A  R Z E C Z  B E Z R O B O T N Y C H . ' P < > w p łacen iu 5 0 0 z ł. k au c ji. K an d y  d a tce  

i p o lec ił p rzy b y ć d o G d ań sk a i zw ró c ić s ię  
.w y so k ie j p an i w b rązo w y m

p ew n ej ch w ili m atkę o b u d z ił ro zp acz liw y  

k rzy k d z ieck a. Z p rzerażen iem  zo b aczy ła , 

że d z ieck o zg in ęło z ch a ty . W y b ieg łzy n a  

d w ó r n ieszczęśliw a k o b ie ta u jrza ła że je j 

d z ieck o u n o si w p aszczy o lb rzy m i k ro k o 

d y l, k ie ru jąc s ię w s tro n ę rzek i. M atk a  

ch w y ciła k ij i p o b ieg ła  za k ro k o d y lem . K ie  

b y d o g o n iła g o . k ro k o dy l rzu c ił d z ieck o i 

n ap ad ł n a n ią . Jed n y m  u d erzen iem  o g o n a  

p rzew ró c ił ją  n a z iem ię i p aszczą zm iażd ży ł 

je j s to p ę . Z ro zum iaw szy że k o b ie ta n ie m o 

że g o ju ż śc ig ać , p o tw ó r p o n o w nie ch w y 

c ił d z ieck o  i sk ry ł s ię z n im  w  fa lach rzek i.

Z jaw ien ie s ię k ro k o d y la w rzece p rzy  

w si D am p o n g  je s t w y p ad kiem  n iezw y k ły m .  

P raw d o p o do b n ie k ro k o d y l p rzy w ęd ro w ał  

tam p rzez za lan e p o la , p o d czas p o w o d z i, 

jak a p rzed m iesiącem  n aw ied ziła tę o k o li
cę .

światki

T O R U Ń . D zisie jsza n ied zie la m inę ła w  

T o ru n iu j 

n a P o m o c Z im o w ą B ezro b o tn y m , 

u d z ia ł w  zb ió rce u liczn e j w zię li m ięd zy in . 

p rzed staw ic ie le w ład z i u rzęd ó w  z p . w o - i 

jew o d ą p o m o rsk im  W ład y sław em  R aczk ie- ! 

w iczem  n a cze le . K w esto w ali ró w n ież arty -' 

śe i T eatru  Z iem i P o m o rsk ie j w  s tro jach  re 

g io n a ln ych . P u b liczn o ść ch ę tn ie sp e łn ia ła  

sp o łeczn y o b o w iązek , sk ład a jąc o fia ry n a  

p o m o c z im o w ą.

p o d h asłem  p o w szech n e j zb ió rk i n a s lac ji (!°  

C zy n n y p łaszczu 4 4 .

W  m ieszk an iu P ałczy ń sk ieg o w S o p o 

tach zn a lezio n o k ilk ase t fo to g ra fii  

m ło d y ch d z iew czą t i o b fitą k o resp o n d en 

c ję -

S A M O B Ó JS T W O  W  C E L I W IĘ Z IE N N E J.

G R U D Z IĄ D Z . W d n iu w czra jszy m  

p rzed sąd em  o k ręg o w y m  o d b y ć s ię m ia ła  

ro zp raw a k arn a p rzec iw k o b y łem u u rzęd n i  

k o w i w y d zia łu b u d o w n ic tw a p rzy P o m o r 

sk im  u rzęd z ie W o jew ó d zk iem S tan isław o 

w i D o ro siew iczo w i, o sk arżo n em u o p o p e ł

n ien ie rn a lw ersacy j. D o ro siew icz z n ak a 

zu w ład z p ro k u ra to rsk ich  b y ł aresz to w an y  

i o d sze reg u ty g o dn i p rzeb y w ał w  tu t. w ię 

z ien iu k arn o -ś led czy m .

K ied y d z iś ran o d o ce li D o ro siew icza  

w szed ł s trażn ik w ięz ien n y , ab y g o d o p ro 

w ad zić n a ro zp raw ę d o sąd u , zastał o n  w ięź  

n ia leżąceg o w k a łu ży k rw i. D o ro siew icz ,  

o b aw ia jąc s ię s tan ąć p rzed o b liczem w y 

m iaru sp raw ied lw o śc i, ta rgn ą ł s ię n a sw e  

ży c ie i p o p rzec in a ł so b ie ży ły u rąk . S tan  

jeg o je s t b ard zo g ro źn y .

13 strzałami zameldował O.R.P. „Błyskawica11 
swoje przybicie do portu gdyńskiego

• G D Y N IA . W  czw artek w g o d z in ach je p rzy b yc ie i o b jęc ie s łu żb y w  m ary n arce  

p rzed p o łu d n io w y ch w szed ł d o  p o rtu  g d y ń - w o jen n e j. N o w y p o lsk i k o n trto rp ed o w iec  

sk ieg o  p o raź  p ie rw szy , zb u d o w an y  w  s to cz- w szed ł d o p o rtu w o jen n eg o p rzy p o m o cy  

iri A n g ie lsk ie j n o w y  o k rę t R zp lite j P o lsk ie j h o lo w n ik ó w  „U rsus 4 * i „A tlas 4 * i w  ch w ili 

„B ły sk aw ica 4 4 . i w ejśc ia d o b asen u zam ien ił p o w itan ie z

N a sp o tk an ie n o w eg o o k rę tu w y szed ł k rążo w n ik iem  „B ałty k ” .
s io strzan y o k rę t „G ro m 4 4 . S p o tk an ie h a- K o ń trto rp ed o w iec „B ły sk aw ica4 * je st  

s tąp iło n a w y so k o śc i p ó łw y sp u H elsk ieg o , s io strzan ą jed n o stk ą O . .R . P . „G ro m 4 * i 

N a red z ie p o rtu  g d y ń sk ieg o  O . R . P . „B ły - p o siąd ą tę  sam ą p o jem n o ść i w y m iary . D o -  

sk aw ica 4 4 o d d a ł trad y cy jn y sa lu t w ilo śc i w ó d cą jeg o je s t k o m an d o r M o rg en ste rn .

1 3 s trza łó w , m eld u jąc w ten sp o só b sw o -

W Y D A L E N IE  Z  P R A C Y  Z A  N IE P Ł A C E 

N IE  S K Ł A D K I N A  P O M O C  Z IM O W Ą .

B E R L IN . W  jed n y m  z p rzed sięb io rstw  

p o d H am b u rg iem  w zb ran ia ł s ię ro b o tn ik  

o p łac ić sk ład k ę n a p o m o c z im o w ą, za co  

zo sta ł n a ty ch m iast zw o ln io n y z p racy .  

M iejsco w y S ąd P racy o d d a lił jeg o sk arg ę , 

m o ty w u jąc sw ó j w y ro k p o staw ien iem s ię  

ro b o tn ik a „p o za sp o łeczn o śc ią n aro d u  i za 

g ro żen iem  sp o k o ju  w  p racy p rzez p o w o d o 

w an ie w śró d rzesz p racu jący ch g ro źn eg o  
o b u rzen ia 4 4 .

WILKI NAD GRANICĄ NIEMIECKĄ.
K R Ó L E W IE C . Z K o w n a d o n o szą , że  w  

la sach B irzań sk ich  i w  o k o licy Jez io ro s n a  

L itw ie zao b serw o w an o w ięk sze s tad a w il

k ó w , d o ch o d zące d o 5 0 sz tuk . W ilk i w y 

rząd za ją o k o liczn y m ro ln ik o m zn aczn e  

szk o d y , p rzy czy m  zd arza ją  s ię w y p ad k i, że  

n ap ad a ją ró w n ież n a lu d z i. W  o k o licach  

K o zło w ej n ap ad ły n a p ew m eg o w ieśn iak a i 

m im o o b ro n y  z jeg o  s tro n y ro zszarp a ły  g o .

STRASZNE SKUTKI OSTATNICH TAJ
FUNÓW NA OCEANIE SPOKOJNYM.

M A N IL L A . N ad  w y sp am i F ilip iń sk im i p rze  

szed ł ta jfun , k tó ry  d o k o n a ł w ie lk ich  sp u s 

to szeń . N ajb ard z ie j u c ie rp ia ły śro d k o w e  

w y sp y A rch ip e lag u  a p rzed ew szy stk im  w y 

sp a S am aar. W  c iąg u u h . m iesiąca w y sp y  

filip iń sk i e b y ły d w u k ro tn ie n aw ied zo n e  

p rzez h u rag an y 1 1 i 1 7 listo p ad a . Z g in ę ło  

w ó w czas p rzesz ło 3 0 0 o só b , a 2 0 0 ty s ięcy  

m ieszk ań có w  arch ip e lag u p o zo sta ło b ez d a-

Hiatfiitowa afara w Warszawie
kilkunastu ogrodników ofiara oszustów

W A R S Z A W A . D w aj h o d o w cy k w ia- W y szło n a jaw  iż są to zw y k łe ceb u lk i, n ic  

tó w  p . Jan M ałk o w sk i z L eg io n o w a o raz w sp ó ln eg o z h y acy n tam i n ie m ające .  

K aro l M ich a lak z K o m o ro w a sk o rzy sta li  I B liższa an a liza w y k aza ła , iż o szu ści p re  

z o fe rty n ie jak ieg o A n to n ieg o K rau zeg o i p aro w ali ceb u lę w ten sp o só b , iż ją k ąp a li  

zak u p ili p rzez n ieg o k ilk a k o szy k ó w  d ro - w  ch lo rk u  że laza , n astęp n ie w  k w asie g arb  

g ich  h o len d ersk ich h iacy n tó w  o d  firm y  D a- n ik o w y m , n ad a jąc  w  ten sp o só b ceb u lk o m  

n ie l C h ry sto fo ru s M au lem eeste r w H arle - ! o d p o w ied n i w y g ląd . i C }1 U n a d  g ło w ą ,

tn ie . D o ch o d zen ie  w y k aza ło , że K rau ze i D y  i

P o  o trzy m aniu d o sk o n a le o p ak o w an ych m en t is to tn ie sp ro w ad za li ceb u lk i h iacy n - S A M O L O T  Z M IN IS T R E M  L O T N IC T W A  
ceb u lek  p ro d ucen c i k w ia tó w  zap łac ili K rau to w e z H arlem u , że jed n ak p raw d ziw e ce- 1

Ś M IE R Ć  P O D C Z A S  P R A N IA  N A D  

S T A W E M .

C H O JN IC E . W  O g o rze licach  p o d C h o j

n icam i w y d arzy ł s ię n ieszczęśliw y w y p a 

d ek , k tó reg o o fia rą p ad ła 6 2 -le tn ia M aty i- ‘ 

d a H o ew ra ld . U d ała s ię o n a d o p o b lisk ieg o  

s taw u , g d z ie p o d czas p ran ia b ie lizn y  w p ad - Z em u i jeg o w sp ó ln ik o w i F ajw lo w i D y m en b u lk i w y jm o w ali z k o szy czk ó w , w y p ełn ia 

ła d o w o d y i s trac iw szy p rzy to m n o ść , u to - to w i n a leżn o ść . i jąc je fa łszo w an y m i. P o m y sło w i o szu śc i

n ę ła . G d y p o g o d z in ie zn a lezio n o n ieszczę- P ó źn ie j o k aza ło s ię , iż ceb u lk i te n ie w p ro w ad z ili w b łąd  i n araz ili n a s tra ty  k il-  

ś liw ą , w sze lk a p o m o c o k aza ła s ię ju ż b ez- p u szcza ją p ęd ó w . O g ro d n icy p o sła li k il- k u n astu o g ro d n ik ó w . O szu stó w  o sad zo n o w 

sk u teczn a . H o ew ald c ie rp ia ła n a ch o ro b ę k 3 sz tu k d o ro zp o zn an ia p rzez b o tan ikó w . I w ięz ien iu , 
u m y sło w ą . ;

N A JW Y Ż S Z  O R D E R  P O L S K I D L A  

M IN IS T R A  D E L B O S A .

W A R S Z A W A . W  czasie au d ien c ji u  p a 

n a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j n a zam k u  

p an P rezy d en t w ręczy ł m in . D elb o so w i o d 

zn ak i O rd eru O rła B ia łeg o .

P O Ś C IG  N A  D A C H U  P O C IĄ G U .

W A R S Z A W A . D o cu k iern i Z iem iań 

sk iej w  A l. Je ro zo lim sk ich d o sta li s ię w ła  

m y w acze , k tó rzy sk rad li k asę am ery k an  

sk ą w arto śc i 3 .0 0 0 z ł.

W k ilk a d n i p ó źn ie j w y w iad o w cy p oli- i 
c ji za trzy m ali n a d w o rcu w y siad a jąceg o z J 

p o c iąg u w łam y w acza B o ru ch a S zw arcnab la  i 

ła t 3 5 . S zw arcn ab e l rzu c ił s ię d o u c ieczk i.

R o zp o częła s ię g o n itw a , S zw arcn ab e l  

zo sta ł u ję ty . P rzep ro w ad zo n o g o d o are 

sz tu . W  czasie rew iz ji zn a lezio n o p rzy n im  

k lu cze o d k asy i 1 .3 0 0 z ł.

D o S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o w W ar

szaw ie zg ło siło s ię k ilk u w ieśn iak ó w  z W o 

ły n ia . P rzed staw ili d o k u m en ty w izow e i 

k arty o k rę to w e n a w y jazd d o A m ery k i i 

p ro sili o o d p o w ied n ie u ła tw ien ie im  w  w y 

jeźd z ić . O k azan e  p rzez n ich  d o k u m en ty b y  

ły fa łszy w e. P o w jad o m io n o ty m  p o lic ję .

Jak w y n ik a z zezn ań  g o sp o d arzy , p ad li

WPADŁ DO MORZA.
R Z 'iM . W  B rin d isi w y d arzy ła s ię k a ta 

s tro fa sam o lo to w a , w  k tó re j zg in ę ły 2 o so 

b y , a 1 1 -c ie o d n io sło  ran y . W ielk i 4 -ro m o 

to ro w y h y d ro p lan an g ie lsk i „C y g n u s 4 4 , k tó  

ry p rzy b y ł w czo ra j z In d y j w d ro d ze d o  

L o n d y n u , d z is ia j ran o o g o d z in ie  9 -te j m in . 

1 5 w k ró tce p o s tarc ie sp ad ! d o m o rza . 

D w ó ch cz ło nk ó w  za ło g i zg in ę ło  n a m ie jscu .  

S ied m iu p asażeró w i p o zo sta ły ch cz ło n 

k ó w  za ło g i o d n io sło ran y .

W śród  ran n y ch zn a jd u je s ię b . m in iste r  

lo tn ic tw a s ir Jo h n S alm o n d , k ó ry p o w ra 

ca ł z p o d ró ży in sp ek cy jn e j n a w sch o d z ie .

Ś M IE R T E L N Y  Z JA Z D  N A  N A R T A C H .

N O W Y  S Ą C Z . U czeń 7 k lasy g im n az 

ju m  F ilip W icek , u d a ł s ię w  to w arzy stw ie  

k o leg ó w  n a w y cieczk ę n arc ia rsk ą  w  o k o li

cę R ad z ie jo w ej. N a s tro m y m  z jeźd z ić za-

! cze le k tó reg o  s ta ło w ie le w p ły w o w y ch  o so 
b is to śc i Z e  Ł  -------

„U św iad o m io n y p rzedp o b o ro w y — to cze le . K ażd y k to zap isze s ię d o sek ty  

p rzy sz ły w zo ro w y żo łn ie rz  ’ .

A m ery k i, p rzy d z ie lo n e m u zo stan ą te ren y  

n a p ro w ad zen ie g o sp o d ark i ro ln e j i p o m o c  

p ien iężn a n a zab u d o w an ie fe rm y .

Z n alaz ło s ię w ie lu ch ę tn y ch n a w y jazd . 

S p rzed a li o n i sw e g o sp o d ars tw a , w p łac ili 

o d p o w ied n ie su m y p ien ięd zy rzek o m y m  e-  

m isariu szo m  i p o u ro czy sty m  p rzy jęc iu d o

sek ty zao p a trzen i w d o k u m en ty w y ru szy li ! czep ił n artą o w y sta jący p ien iek m ło de j  

o n i o fia rą b an d y o szu stó w p o d a jący ch s ię ■ z ro d z inam i w d ro g ę . Ju ż n a p ie rw szy m  e- > so sn y , p rzeb ija jąc so b ie b rzu ch . W icek  

zc em isa riu szó w sek ty „m irak u lis tó w 4 4 z tąp ie  p o d ró ży  w  W arszaw ie d o w iedz ie li, s ię zm arł n ie o d zy sk aw szy p rzy to m n o śc i. 
A m ery k i. P seu d o sfek c ia rze o d w iedza li w sie  I że p ad li o fia rą o szu stó w . ।

n a W o ły n iu i n am aw iali n a iw n y ch w ieśn ia 

k ó w  n a w y jazd d o A m ery k i, o b iecu jąc z ło  

te g ó ry , p rzy sz ły m  em ig ran to m .

Jak w y n ik ło ze s łó w „m irak u lis tó w 4 4 , 

sek ta ta m ia ła b y ć p o tężn y m  b rac tw em , n a

s ły nn y m  m ilio n erem  F o rd em  n a  

m i-  

rak u listó w 4 4 o trzy m a zn iżk o w y  p rze jazd d o

S p ry tn y ch afe rzy stó w zd o łan o arez to - ( Z B R O JN Y  N A P A D  N A  W IE Ś  

w ać . O rg an za to ram i b an d y b y li: R y szard ! N O W Y  JO R K . R ząd  R ep u b lik i S an D o  

M ajszczy k , b . u rzęd n ik m ag istra tu , A n to n i m in g o  o g ło sił k o m u n ik a t, że  b an d a ch ło p ó w  

K o w alsk i! T y tu s Z aw ad zk i, ju ż k aran i ja -j z H aiti w liczb ie o k o ło 3 0 só b , u zb ro jo - 

k o o szu śc i em ig racy jn i. N a te ren ie F ran c ji n y ch w s iek ie ry , n ap ad ła n a w ieś C ap tillo  

d o k o n a li o n i liczn y ch o szu stw , n ab ie ra jąc n a te ry to riu m  R ep u b lik i S an D o m in g o , w  

p o lsk ich  em ig ran tó w . W y sied lo n o ich  w ó w - p o b liżu g ran icy z H aiti. K o m u n ik a t ten  

czas z F ran c ji. P o p o w ro c ie d o k ra ju d o - s tw ie rzd a , że n ap astn icy  zab ili i zran ili w ie-  

b ran a  tró jk a d o p u śc iła s ię  n o w y ch  o szu stw , le o só b .

e
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Kara śmierci za szpiegostwoaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A R SZA W A . Pat. B auer Jan , obyw a- znaniu na karę śm ierci, za szp iegostw o na  
te l Polsk i, z zaw odu kupiec, z W ąbrzeźna korzyść jednego z państw  ościennych . W y- 
ostatn io zam ieszkały w T oruniu , skazany rok został w  ykonany dnia 30 listopada, 
został w yrokiem  Sądu A pelacyjnego w Po- 1 * * *

H mi e nd y k

| D
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ie
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zi

eń św. Katolic. Słońce
w iehód sacbód

8 grudzień Ś . N iep . Pocz 7  31 15,42

9 C . L eokadji 7,32 15,41

10 H p. N .M .P L or. 7,33 15.40

WĄBRZEŹNO

• U rlopy św iąteczne. W  tym  roku przew i

dziane jest udzielen ie urlopów pięciodniow ych  

w dw óch tu rnusach: od 23 do 27 grudnia i od

. sk i i G ertruda L eśniew icz; książkow y B ernard  

• W łosow ski i Irena M iszałow ska; szw ajcar Jerzy  

K ellas i C ecylia Jankow ska.

• Spraw y podatkow e- Z arzuty odw ołania  

przeciw stop ie zyskow ności. Przepis artykułu  

116 ordynacji podatkow ej postanaw ia, że w orze  

czeniu , nic uw zględniającym  całkow icie lub czę 

ściow o odw ołania, pow inna w ładza odw oław cza  

w odpow iedzi na konkretne zarzu ty odw ołania  

podać do w iadom ości pow ody orzeczenia.

W  zw iązku z tym  przepisem  N ajw yższy T ry-

K U R K O C L N

C bciai się w ystro ić obcym kosztem . O l i 

szew ki M aksym ilian , zam ieszkujący w K urkoci-  
nie a osianio  przebyw ający w w ięzien iu W ąbrze | 

żnie, dokąd został doprow adzony z w ięzien ia w i 

W ągrow cu, w yekw ipow ał się w ubranie, buty i 

różne inne przedm ioty skradzione u W esołow 

sk iego B ernarda w N iedźw iedziu . Poniew aż m a  

jeszcze inne spraw ki na sum ieniu skazany zo 

stał przez Sąd G rodzki w W ąbrzeźnie na 1 rok  

bezw zględnego w ięzien ia.

RUCHTOWARZYSTW.

— B A C Z N O ŚĆ R Z EM IE ŚLN IC Y . Z ebranie  

m iesięczne T ow arzystw a odbędzie się w e w ’to - 

rek dnia 7 grudnia o godz. 20 w lokalu zebrań . 

N a zebran ie przybędzie naczeln ik U rzędu Skar

bow ego, celem  w yjaśn ien ia niek tórych zagadnień  

podatkow ych. U prasza się o przybycie w szyst

kich członków oraz gości. Z A R ZĄ D

bunał A dm . w w yroku z dnia 25 6 1937 L : rej. j 

2820 36 orzekł: Z arzut odw ołania, iż zastosow a

na przez w ładzę w ym iarow ą stopa średniej zy 

skow ności nie odpow iada rzeczyw istości, popar

ty przedłożoną opin ią izby przem ysłow o-handlo 

w ej w ym aga rozpraw ienia się w orzeczeniu w la_

B aczność Podoficerow ie R ezerw y.
W  środę dnia 8 hm . odbędzie się strzelan ie  

w C zystochleb iu z broni w ojskow ej, ze w zględu  

na to , że odbędą się trzy strzelan ia przybycie  

w szystk ich członków  konieczne . K om endant

30 grudnia do 3 stycznia. Praca w e w szystk ich  

urzędach będzie przerw ana w piątek 24 bm ., a 

w znow iona w poniedziałek 27 bm ., o zw ykłej 

porze.

•  Ż yczenia św iąteczne*

Poczt i T elegrafów uprzejm ie zaw iadam ia FT . 

Publiczność, że z okazji św iąt B ożego N arodze 

nia i N ow ego R oku  m ożna w ysyłać przez pocztę  

życzenia za opłatą 5 gr. o ile życzenia są w y 

rażone najw yżej w 5-ciu  słow ach , nie licząc pod- 

p.*u , ani daty .

D yrekcja O kręgu

ZEBRANIE PATRONATU LICEUM 
W DNIU 12 GRUDNIA 1937 ROKU 

D yrekcja Państw ow ego L iceum  H um a 
nistycznego i Przyrodniczego w W ąbrzeź 
nie kom unikuje, że W alne Z ebranie Patro  
natu L iceum  odbędzie ię dnia 12 grudnia  

1937 roku w niedzielę o godzin ie 12-tej. 
a nie w  dniu 8 grudnia jak pow iadom iono  
pierw otn ie.

• O rganizacja sam oobrony przeciw lo tn i

czej i przeciw gazow ej. W zw iązku z w ejściem  

w życie ogólnej instrukcji o organizacji sam oo 

brony ludności przeciw lo tn iczej i przeciw gazo 

w ej, Z arząd M iejsk i zw ołał w  niedzielę w szyst

kich w łaścicieli nieruchom ości naszego m iasta  

na zebran ie in form acyjne w sali H otelu pod  

O rłem .

Z ebranie zagaił p. burm istrz Schw arz, w ska

zując na konieczność zorganizow ania sam oobro 

ny w edług w ym ogów ustaw ow ych.

N astępnie zastępca kom endanta pow iato 

w ego PW . p. ppor G rochow ski zaznajom ił o- 

becnych w szerokich zarysach z przepisam i u- 

staw y i pedał do ogólnej w iadom ości, źe w  

najb liższym czasie rozpoczną się kursy prze 

szkolen iow e w sam oobronie.

Po stw ierdzeniu , że zaw ezw ani w łaścicie

le nieruchom ości staw ili się nieom al w 100 p. 

na w ezw anie Z arządu M iejsk iego —  p. burm . 

Schw arz zakończył zebranie apelem do obec 

nych , żeby na w szystk ich przyszłych zebran iach

dzy odw oław czej.

• U lgi przy nabyw aniu św iadectw  przem y 

słow ych na rok 1938- M inisterstw o skarbu , za 

rządzając szereg ulg przy nabyw aniu św iadectw

Z biórka zastępu żeglarskiego przy 72  

Pom . D rużynie im . K : Puław skiego w W ąbrzeź

nie odbędzie się w dniu 8 grudnia o godz. 10.30  

przed południem  w D om u Społecznym . Przyby-

celem w płacenia tych pien iędzy w B anku  

G ospodarstw a  K rajow ego. Szapow nik kw ot 
tych jednak w B anku nie w płacił i zbieg ł 
w niew iadom ym kierunku.

D nia 5 hm . Szapow nik zosta w G dyni 
przytrzym any. Podał on, że w spóln ik iem  
jego jest niej. Izrael Izaak G ruesem  la t 27, 
zam ieszkały ostatn io w G dyni, Plac K o 
ściuszk i nr 5, który się ukryw a i za któ 
rym W ydział Śledczy w G dyni w drożył po-
ścig .

Z defraudow anych pien iędzy u Sza- 
pow nika nic nie znaleziono . W ładze prow a  
dzą dalsze dochodzenie.

przem ysłow ych na rok 1938, uw zględniło sze 

reg postu latów zw iązku izb rzem ieśln iczych .

M iędzy innym i upow ażniło urzędy skarbo 

w e do zezw olenia na skutek indyw idualnych  po  

dań  płatn ików  przedsięb iorstw om  przem ysłow ym  

na dodatkow e zatrudnien ie w okresie najw yżej 

60 dni ponad norm y ulgow e, z tym  że przedsię- 

biostw o prow adzone na podstaw ił kat IV  m oże  

dodatkow o zatrudnić przy fabrykacji ręcznej 

najw yżej 5 robotników , a przy stosow aniu siln i

ków m echanicznych najw yżej 3 robotn ików , na 

tom iast przedsięb iorstw o prow adzone na pod 

staw ie św iadectw a przem ysłow ego kategorii V II 

przy fabrykacji ręcznej najw yżej 3 robotn ików , 

zaś przy stosow aniu siln ików m echanicznych  

najw yżej 2 robotn ików . N astępnie w yjaśn iło , że  

płatn icy którzy oprócz sprzedaży produktów  

w łasnego w yrobu, dokonyw anej w tym  sam ym  

lokalu , gdzie m ieści się zakład przem ysłow y, 

prow adzą rów nież sprzedaż tow arów obcego po 

chodzenia, m ogą korzystać z ulg przy nabyw a 

niu św iadectw przem ysłow ych na rok 1938.

© N a choroby zakaźne i inne nągm innie  

w ystępujące zgłoszono: M ajętcść Z ieleń : dur  

brzuszny — jeden w ypadek; W ąbrzeźno: bło 

nica —  jeden w ypadek .

cie w szystk ich druhów konieczne! C zuw aj!

—  B aczność Pow stańcy i W ojacy

D nia 8 grudnia o godzin ie 12-tej w południe  

zbiórka przy starostw ie — celem w y 

m arszu do C zystochleb ia na ćw iczenia

K om endant

Kącik radiowy
ŚR O D A , dnia 8 grudnia 1937 roku .

11.00 Pły ty ; 17.50 W iadom ości sportow a; 18,55) 

Program  na dzień następny;; 20.00 A rie i pieśn i j 

w w ykonaniu Józefa G aczyńskiego; 20.30 Pły_ j 

ty ; 23.00 N a dobranoc pły ty .

C Z W A R TE K , dnia 9 grudnia 1937 roku . 

11.40P ły ty ; 13.00 O dczyt pod: ty t: Ł ow iectw o w  

grudniu ; 13.00 D la każdego coś ładnego (p ły ty). 

14.00 W iadom ości z Pom orza; 18.10 Program na  

dzień następny; 18.15 R ecytacje fragm entu po- i 

w ieści W andy K arczew skiej ,,L udzie z pod źa- ■ 

gla"; 18.25 M arsze —  pły ty ; 18.40 W iadom ości)  

■sportow e z Pom orza; 18.45 L ekcja języka polsk iej 

go; 23.00 M uzyka taneczna z kaw iarn i „D w ór; 

A rtusa" w T oruniu.

,P ło- । PIĄ TE K , dnia 10 .g rudnia 1937 roku .

11.40 Pły ty ; 13.00 D la każdego coś ładnego pły- j 

ty ; 14.00 W iadom ości z Pom orza; 18.10 Program  1 

na dzień następny; 18 15 T ańce ludow e z K u 

jaw ; 18.40 O dczyt; 18.55 W iadom ości sportow e

• K ino „SŁO N C E “ w yśw ietla film  pt.

m iern ie serca ’1 . Jest to jeden z najbardziej uda- 

łych film ów polsk ich produkcji ostatn iego czasu  

i w ykazuje nader in teresu jącą inw encję reżyser

ską R . G antkow skiego . W  film ie, który w zało- । Pom orza; 23 .00 T ańce i piosenki pły ty ., 

żeniu jest propagandą arm ii, zrobioną z dobrym  i 

artystycznym  poziom em , w yróżniają się w  ro lach  I 

głów nych B arszczew ska i Junosza-S tępow ski.

Film ten o dużych w alorach artystycznych , 

odzw ierciad la ideę i hasła m a;ące specjalne zna 

czenie w chw ili obecnej, konsolidu jącej społe 

czeństw o na gruncie obronności państw a.

Z tych  w zględów  film  ten w inny oglądać jak

z

G iełda zbożow a
Płacono złotych za 100 kg.

Z iem iopłody B ydgoszcz  
6. 12.

Poznań
6. 12.

Ż yto 22.75— 23,00 22,00— 22,25
Paien ic* 27,C O — 28,50 27,50— 28,00
Jęczm ień brow * 21,75— 22,75 22,00— 23.00
Jęczm ień jednolity 19,50-20 ,00 19,75— 21,00
O w ite 21,25-21 ,50 21,00— 21,25
R zepak zim ow y 55,00— 57,00 56,00— 58,00
R zepnik 51,00-52 ,00 ■ ■ '■■■I

M ak nieb ieak i 75,00— 79,00 77,00— 80,00
G orczyca 35,00— 38.00 36,00— 38,00
Siem ie ln iana 46,00 — 49,00 49,00— 52,00
Paluszka 00,00— 00,10 23,00— 25,00
W yka 00,00— 00,00 23,00— 25.00
G roch polny 22.00— 24.00 23,00— 25,00
G roch V iktoria 23,50— 25,50 24,50— 26,50

G roch Folg  era 23,00— 25,00 24,00— 25,50
L ubin nieb iesk i 13,00— 13,50 — —

Ł ubin żółty 13,50— 14,00 —

K oniczyna ezw dz- — —

K oniczyna czerw . — —

K oniczyna biała — *■— —

W ydaw ca: B olesław  Szczuka. R edaktor odpow .: 

A leksander L edw ochow ski W ąbrzeźno - Pom ., 

ul. Pierackiego lla . D ruk.: Z akłady G iaficzae  

B olesław a Szczuki W ąbrzeźn ., - Pom .

Rozporządzenie “TT
starosty Pow iatow ego W ąbrzesk iego z | i  

2 grudnia 1937 roku w nrzedm iocic ®

BILANSE

jako i na kursach nie brakło nikogo z zain tere- ; na ihczn.ejsze rzesze społeczeństw a tu tejszgo .

K ow anych . ' I D ziś w e w torek dnia 7 bm . poraź ostatn i o

’ godzinie 5-tej i 8,30 „O gród A llacha" w spania.

• R uch ludności w urzędzie stanu cyw il- i kolorow y, ostatn ie arcydzieło przedw cze 

śn ie zgasłego , genialnego reżysera polsk iego  

B olesław skięgo .
nego w W ąbrzeźnie zanotow ano w listopadzie: 

U rodzenia: R obotn ik A lojzy M ajew ski syn; 

B ernard G rajkow ski —  syn; Feliks Sobodzińsk i 

—  syn; Franciszek Silkow ski — -syn; Jan  

D rapniew ski — syn; L eon Śliw ińsk i — syn; 

L eon M aciejew ski —  syn; kow al A lfons Fabień- 

sk i —  syn; m istrz piek . A ntoni N ow ak —  syn; 

kupiec W iktor B arylsk i — syn; m aszynista  

W acław Fetke —  syn; kupiec K onrad W ojnow -  

eki —  syn; czai. sto i. W lad K am iński —  syn; 

cze. piek . E rich Jahnke —  syn; robotn ik Jó 

zef Sołdecki — córka; czel. szew . Fr. Z astę-  

pow ski —  córka; robotn ik W adysław T raw - 

czyński —  córka; robotnik A lfred B ajer —  

córka; robotn ik Jan B orow ski —  córka; robot

nik L ucjan C zerw iński —  córka; dyrektor Sta 

nisław  C zern iak —  córka; nieślubne 1 córka —  

1 syn .

Z gony: H enryk M aćkiew icz —  3 tygodnie; 

robotn ik Franciszek M ichalsk i — 74 la ta; 

w dow a Franciszka Ż uraw ska — 66 la t; w dow a  

R ozalia G órska —  96 la t; m łynarz Jan Fotor-  

«ki —  96 la t; A ndrzej M itkiew icz 2 la ta; w dow a  

T eofila G uttm ann —  69 la t; R om an Szczodrow - 

sk i —  10 tygodni; H enryk W ojnow ski —  6 dni; 

K azim ierz Fetke —  13 dni; robotn ik L eon L ig- 

nianow ski —  66 la t.

Śluby: robotn ik R obert G ogolin i H erta  

N ass; czel. m ai: W ładysław K ikulsk i i Jadw iga  

Ć w iklińska; czel. rzeź. A ndrzej Fijałkow ski i ! 

M ałgorzata G rabow ska; kupiec A lfred Stróżów -i te jże na 2 dni aresztu .

© N a dzisiejszym jarm arku zauw ażyć m o 

żna była spęd lichego m ateriału gdy chodzi o ko  

nie, których cena w ahała się od 40 d  j 200 zł.

Przeciętn ie lepszy był spęd krów za które  

płacono od 60 do 300 zł. Popyt słaby .

PIW N IC E

—  K ara za obm ow ę bliźn iego . N ie licząc się  

z następstw am i G erke Z ofia rozgłaszała w ieści 

niepraw dziw e, uw łaszczające w w ysokim stop 

niu czci pew nego ob. z W ąbrzeźna, które to  

obelżyw e obm ow y m ogły go poniżyć w opin ii  

publicznej. Spotkała ją za to dotk liw a kara, 

gdyż skazaną została przez Sąd G rodzki w W ą 

brzeźnie na 2 tygodnie aresztu , 20 zl grzyw ny  

o ogłoszenie w yroku w ,,G łosie Pom orza" na je j 

koszt.

D ĘB O W A Ł Ą K A

—  N iem iły koniec w ypraw y do m iasta. T a 

nim kosztem chciał sobie urządzić m ieszkaniec  

naszej w ioski w m ieście libację , Foth W alter, 

usadow iw szy się w jednej restauracji na ulicy  

M . J. Piłsudskiego zrobił ,,cechę" na kilka zło 

tych , których nie chciał czy też nie m ógł uregu 

low ać dla braku forsy . Z a ten nadm iar rozpędu  

do życia skazał go Sąd G rodzki w W ąbrzeźnie  

na 10 zł grzyw ny w zgł. w razie nie-u iszczenia

St

dnia 2 grudnia 1937 roku w przedm iocie  

ustalen ia cen artykułów ' pow szedniego u- 
żytku .

N a niżej w ym ienione artykuły pierw - ' po^ : 

szej potrzeby ustalam następujące ceny  
m aksym alne. !

1 kg. chleba pytlow ego z m ąki żytn iej 
65 proc. 33 grosze; 1 kg. chleba razow ego  
z m ąki żytn iej 95 proc. 26 groszy .

C eny pow yższe obow iązują od dnia o- 
głoszenia. Jednocześn ie tracą m oc obow ią 

zującą m oje poprzednie rozporządzenia w  
te j spraw ie.

(— ) M gr. G orczyński 

W icestarosta Pow iatow y

sporządza — sprawy 

podatkowe opracowuje —
stale do W ąbrzeźna przyjeżdżający

Zaprzysiężony rewlzcr ksiąg handlowych

U
 Hieronim Merdas — Toruń,

M ost Paulińsk i 4 — T elefon 13-07

Ostatnie wiadomości
ŚMIERTELNY STRZAŁ ZŁODZIEJA

K O ŚC IE R ZY N A . W  Strzelkach pow ia

tu kościersk iego został śm ierteln ie postrze 
lony ro ln ik E gon Iskull przez nieznanego  

osobnika, którego przytrzym ał na kradzie

ży ow sa w stodole. O sobnik ten strzelił do  

Iskulta , trafiając go w brzuch . Po upływ ie  
trzech godzin postrzelony zm arł. O w y 

padku tym został zaw iadom iony prokura- 
, to r Sądu O kręgow ego w C hojnicach . Z a  

spraw cą prow adzi się energ iczne dochodzę  
nie.

WIELKA DEFRAUDACJA
GDYNIA. B eniam in Szapow nik la t 

20 zam ieszkały w G dyni przy ulicy Ż erom  

sk iego 10 podjął z upow ażnien ia firm y  

„Fetter“ w G dyni, w B anku Z achodnim  

5.000 zł i w B anku Pow szechnym  2.000 zł

W ie
hapomutajae



Śląski kowal-poeta sprzed 300 lat
Badając przeszłość naszego narodu  

nai.ka polska często wydobywa z m ro
ków zapom nienia nazwiska znakomi- 
tycli Polaków, którzy niegdyś byli naszą 
chlubą, albo zostawili po sobie warto
ściowe dzieła — zapom niane jednak  
przez późniejsze pokolenia. Te im iona 
i fakty — kiedy teraz odżywa o nich 
wieść są częstokroć świadectwem na
szej wysokiej kultury duchowej lub m a
terialnej oraz naszej narodowej tężyz
ny  ■

Oczyszczanie rudy ołowianej w Polsce  
w XVI wieku, 

(według drzeworytu Agricoli)

Jedno z ostatnich tego rodzaju od- i 
kryć odnosi się do literatury polskiej,
u więc do dziedziny, o której sądziliś
m y, że tu wszystko zostało bez żadne
go uszczerbku przekazane późniejszym  
pokoleniom . Tym czasem oto Rom an  
Pollak, prof. Uniwersytetu Poznańskie-
to, po trzywiekowvm zapomnieniu wy
dobywa na światło dzienne piękny u- 
twór literacki, napisany przez niezna- ' 
aego ram dotychczas W alentego Roź- i 
dzieńskiego. Jest to utwór wierszowa- » 
ny p. t. „Officina ferraria albo huta y I 
warstat z kuźniami szlachetnego dzieła i 
ieiaznego 44.

Niezwykłe to dzieło i niezwykły j 
autor.

Aby jednak dokładnie zdać sobie ’ EDCBA
sprawę z wagi tego zjawiska przypom - j 
aijm y sobie w paru zdaniach dzieje li- ’ 
ieratury w dawnej Polsce. W iemy więc: j 
ie po polsku zaczął pisać w XVI. M i- ’ 
sołaj Rej; że już w drugiej po ’ov/ie te
goż wieku następuje najwyższy rozkwit ’ 
polskiej literatury z okresu przedroz- ■ 
m orowego —  Jan Kochanowski tv/orzy j 
swoje treny; że pisała tylko szlachta 
ub duchowny: wreszcie że twórczość  
ludowa wyrażała się tylko w przekazy
wanych ustnie legendach lub pieś
niach.

Ale oto bezpośrednio po dziełach. 
Reja i Kochanowskiego, bo już w roku  
1612 w Krakowie została wydana 
,Officina ferraria 4*. Jedyny egzem plarz 
;ej książki, drogocenny biały kruk, zo- 
>tał niedawno odkryty w bibliotece ka
pitulnej w Gnieźnie. W zeszłym roku  
w Katowicach po przeszło trzystu la
tach książka ta doczekała się nowego 
wydania. i

Książkę tę napisał syn ziemi Sl?- i

skiej, W alenty Roździeński. który trud
nił się hutnictwem i kowalstwem i któ
ry szczegółowo i z wielkim un iłowa
niem opisał swój zawód, ziemię Sławką 
oraz zwyczaje i obyczaje górników, ko
wali i hutników. W ten sposób powsta-
ło dzieło, stanowiące nie tylko doku
m ent piśm iennictwa tych czasów i bę- | 
dące nie tylko ważnym źródłem dla ba- j 
dań językowych, etnograficznych i t. p. 
na Górnym Śląsku, i nie tylko najstar
szą w Polsce, a jedną z bardzo nielicz
nych naówczas w Europie książką dy
daktyczną o przemyśle żelaznym: ale 
przede wszystkim wspaniałym pom ni
kiem kultury ludu górnośląskiego, jego  
polskości i jego patriotyzmu.

Roździeński pochodzi ze wsi Bru- 
siek koło Lublińca w dzisiejszych gra- j 
nicach Państwa Polskiego i jest potom 
kiem — jak sam powiada — ..starego 
dom u“ Hercygów, którzy to Hercygo- 
wie z dziada pradziada dzierżawili na 
Śląsku „kuźnice4*, gdzie topili rudę 
oraz wyrabiali broń i żelazne sprzęty. 
Siadam i swych przodków poszedł i W a
lenty. Dzierżawił on roździeńską kuź
nicę i stąd nazywa się Roździeńskim . i 
Pom im o jednak ciężkiej pracy hutnika 
zdobywa on jak na owe czasy duże ! 
wykształcenie. Oprócz znajom ości sztu- I 
ki czytania i pisania po pols-ku, którą 1

klejnot brytyjskiego imperium 
„LiHbełh" - uhibtei^ca Iticin

Cyntia Asqui, dam a dworu królowej i go m nóstwa skarbów dziecięcych. W  
angielskiej, wydała ostatnio książeczkę, 
poświęconą rodzinie królewskiej. Dużo  
m iejsca poświęciła autorka następczyni 
tronu, księżniczce Elżbiecie.

Była sobie m ała dziewczynka, któ
ra przyszła na świat w Londynie, a po
nieważ dziadek jej był królem angiel
skim —  pisze pani Asquit —  przeto dom  
nr. 17 na Brutton street, w którym się 
urodziła, stał się osobliwością stolicy  
brytyjskiej. Od sam ego rana do późnej 
nocy przed dom em grom adzili się gra- 
tulanci w nadziei ujrzenia „czwartej la
dy kraju 44 i trzeciej według kolejności 
następczyni tronu.

M ała księżniczka urodziła się 26  
kwietnia 1936 r„ a w 5 tygodni później 
w kaplicy pałacu Buckingham  ochrzczo
na została im ieniem Elżbiety po m atce. 
M ary — po babce i Aleksandra —  po 
prababce. A teraz ta 11-letnia dziew 
czynka jest „wielką nadzieją 44 Anglii, 
spadkobierczynią tronu brytyjskiego.

Jej m ała, energiczna twarzyczka za
wiera pewne podobieństwo do królowej 
M ary, lecz gdy się śm ieje, jej wesołe, pi
wne oczy przypominają m atkę.

Gdy w ubiegłym roku król i królowa", 
wówczas jeszcze książę i księżna 
ku. wracali na pokładzie jachtu  
nown“ do Anglii, pod pokładem  
dowały się trzy tony zabawek.

Nigdy dotąd żaden statek, przybija
jący do brzegów Anglii, nie wiózł takie-

Yor- 
„Re- 
znaj-

’ to um iejętnością nie każdy szlachcic  
j wówczas m ógł się poszczycić. Roź- 
i dzieński zna starożytną m itologię, dzie

je powszechne, ba, nawet łacinę; ale 
przede wszystkim zna doskonale swój 
zawód, owo „szlachetne dzieło żelaz-
ne“ , które tak barwnie opisuje.

Obok bogatych opisów czynności i 
obowiązków dym arzów, inaczej zwa
nych sm elcyrzam i, co piece budują i 
rudę topią; dalej kowali i koszykarzy, 
coś jakby ich czeladników; wreszcie

Piec do odciągania ołowiu od srebra, 
używany w Polsce w XVI wieku 

(według drzeworytu Agricoli)

każdym niemal porcie rodzice kupowali 
nowe prezenty dla swej ulubienicy. 
W śród nich były lalki, znacznie większe 
od księżniczki, oraz całe stado pluszo
wych niedźwiadków.

M a’a księżniczka jest bardzo sam o
dzielna. Jeszcze jako zupełne m aleńst
wo,, nie um iejąc wym ówić prawidłowo 
swego im ienia, starała się już obcho
dzić bez obcej pom ocy i chętnie m awia
ła:

—  Lisbeth chodzi sam a... Lisbeth sa- 1 
m a zam yka drzwi...

Lisbeth zawsze chciała uchodzić za 
dorosłą. Godzinam i prowadziła imagi- : 
nowane rozm owy przez telefon, naśia- ; 
dując przytem głosy członków swej ro- ■ 
dżiny. Najchętniej bawiła się w zabawę j 
„pani dom u 44, wykonując swą rolę bez > 
zarzutu. j

Jako 3-letnia dziewczynka. Elżbiet- j 
ka po raz pierwszy pozowała m alarzowi i 
do obrazu. Dobrze wychowanej, lecz • 
żywej księżniczce nieruchom e siedze- j 
nie podczas seansu sprawiało wielką ’ 
trudność. W końcu orzekła, że pozowa- j 
nie m alarzowi —  to bardzo głupi sposób 
spędzania czasu.

M ała księżniczka nie lubi też przy
m iarek. Cierpliwe krawczynie ciągic i 
m uszą upom inać swą królewską klient- ; 
kę, by stała spokojnie. Pewnego razu  
garderobiana Kitty, która, wstąpiła na ‘

węgiclników, co po lasach węgiel z 
drzewa wypalają: opowiada Roździeń
ski i piękne legendy o dobrych i złych  
duchach. A więc o sławnym Szarlcju. 
o kuźnickich ubożach, o wicrtunach  
czy latawcach zwanych też Irwisza- 
m i. Czasem uderza w ton górny, na- 
przykład kiedy sławi żelazo.

Dzieło swoje Roździeński kończy  
rozdziałem zatytułowanym: „W łasny  
konterfekt1*, gdzie wypowiada wielkie 
um iłowanie wolności, bo chociaż

„Od ognia to i dym u tak barckzo szczer- 
niało,

Na m nie — jako tu oto widzisz —  
wszystkie ciało.

A stąd nie dbam o świetne i cudne  
szaty,

Bo się też tu nie zejdą do naszej ro- 
boty“ ,

to jednak wolność jest największym  
skarbem :
„W szak zawżdy w wolności i swojej, 

jaką m amy
Z przodków swoich, acz w nędzy, 

wszyscy się kocham y.
Nią się tylko cieszymy, która naszej 

nędze
Jest nawickszą nagrodą, nie skarb, nis 

pieniądze44 !

W ysoką m uskała być kultura ludu  
górnośląskiego, jeżeli wydała takiego  
nie przeciętnej m iary człowieka. I dla
tego lud ten. zbrojny tą kulturą^ nie u- 
1 e  g  ł w  y  n  a  r  o  d  o  v/ i c  a  i u .

słuibę d® królowej Itóbiety, gdy ta 
miała 9 lat, oświadczyła malej księiai- 
cz«e: — Kiedy ubierałam matkę Lili- 
beth. gdy ta była jeszete naał« dziew
czynką, ubierałam anioła.

W parę dni po łyaa nssy-
l m iarki rozległ się dzwonek.
; — Proszę iść szybko, Kitty — pe-
< wiedziała nie bez ironii Liłifcsttj —-anioł 
s ezeka, by go ubrać.

Król Jerzy V ubóstwiał swą w c m m - 
j kę. Pozwalała sobie wobec swego dziad- 
i ka na niesłychane wprost wybryki. Tak 
* np. zabrała z talerza jego sałe m ięs®. 
* aby nakarm ić nim swego pieska. Lnnyia 
j razem dworzanie z-astah dziadka i wau- 
j czkę pod kanapą.
j — Szukam y sprzączki Liłibelh —  o- 
j znajm ił nieco zażenowany m onarcha w  
i odpowiedzi na zdum ione spojrzeaia 
! swych dworzan.

M inistra M ac Donalda, któreg® spot- 
; kala w pałacu Buckingham , dziswceya- 
i ka przywitała następującem i słowam i:

—  W idziałam portret pana w „Pun- 
! chu“ (znanym tygodniku hum orystycz- 
i nym ), ale tam nan był gąsiorem , wiodą- 
! cym za sobą kilka kaczek...

Księżniczka Elżbieta cieszy się wiel
ką m iłością obywateli Im perium Brytyj
skiego. Każda poczta przynosi pod jej 

i adresom setki listów i paczek z upom in
kam i, a niezliczona ilość Angielek tak 
sam o jak ypozyni tronu nosi im ię

IV okresie przedgwiazdkowyni
Mieszkania
4 i 2 pokoje z kuchnią do  
wynajęcia

Leśniewlczowa
Pierackiego 20

Łj Q  
winien każdy kupiec specjal- 
nie zwrócić uwa^e na wartość 
ogłoszenia.
Ogłoszenia um ieszczone w  tym  
okresie przynoszą bezwzglę- 

*C3 dnie naiwięcei korzyści,

g przez  ogłoszenie  do  klienta  
B » w dniach 10, 15, 17, 22  

1 grudnia
wydajomy specjalne 

przedświąteczne 
' „Głosu" w powiększonym

Q nakładzie i objętości.

Kupiec szukający rynku zbytu winien 
g? g dać ogłoszenia w tych dniach. —

Kino
„Słoń c e“

Dziś po raz ostatni - 
o godz. 5 i 8,80 

nadzwyczaj piękny  
film w kolorach  
naturalnych p. t. gaff

„OGRÓD 
ALLACHA"

O godz. 5 dla m łodzieży  
25 gr.

Pianino
czarne jak nowe (Fa W ol- 
kenhauer) —  korzystnie na 
sprzedaż
Gdzie? W skaże eksoedycja

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj
skową wydaną przez PKU  
Toruń
Jan Gródecki, Piwnice

Książnica  Kopem ikanfika 

w Toruniu


